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U C H W A Ł Y  LONDYŃSKIE -  P R Z E S Z K O D Ą
w rozwiązaniu problemu niemieckiego i utrwaleniu bezpieczeństwa

Wymiana not pomiędzy rządem polskim a francuskim
WARSZAWA, 8. 8. (PAP). Na notę polską w sprawie uchwal konfe­

rencji londyńskiej odnośnie Niemi ec, złożoną przez Ambasadora R. P. 
w Paryżu, dnia 17 czerwca 1948 r. w Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych w Paryżu, Rząd Polski otrzymał odpowiedź, którą podajemy w 
obszernym streszczeniu:

Rząd Francuski podziela pogląd 
Rządu Polskiego o wspólnocie intere­
sów Francji i Polski w odniesieniu 
do zagadnienia niemieckiego oraz u- 
znaje prawa Polski do pełnego udzia­
łu w uregulowaniu tego zagadnienia, 
wywodzące się z jej interesów i cięż­
kich doświadczeń.

Rząd Francuski jest również prze­
konany, że różnice zdań pomiędzy 
obu rządami w sprawie problemu nie 
mieckiego mogą być usunięte w dro­
dze rzeczowej dyskusji.

Zdaniem Rządu Francuskiego „roz­

mowy'* londyńskie stały się niezbęd­
ne wobec niemożliwości osiągnięcia 
porozumienia w łonie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Wobec braku 
takiej zgody niezbędnym stało się „pro 
wizoryczne porozumienie“ tych mo­
carstw okupacyjnych, które potrafiły 
osiągnąć porozumienie.

Podział Europy i Niemiec nie zo­
stał spowodowany konferencją lon­
dyńską, która zmuszona była tylko u-  
względnić istniejącą sytuację. Podział 
został natomiast — zdaniem Rządu 
Francuskiego — spowodowany przez

G Ł O S Y  P R A S Y
o rozmowach moskiewskich

PARYŻ, 8. 8. (PAP). — Prasa fran­
cuska snuje różne przypuszczenia na 
temat widoków zwołania konferencji 
czterech ministrów spraw zagranicz­
nych w wyniku rozmów moskiew­
skich.

„Parisien Libere“ sądzi, że przed­
stawiciele czterech mocarstw przygo­
towują nie tylko teren lecz i program 
konferencji czterech.

Znany publicysta Pertinax, zasta­
nawiając Się nad programem ewentu­
alnej konferencji czterech, pisze: 
Chodzi o znalezienie złotego środka 

między programem Londynu a pro­
gramem Warszawy“. Następnie Per- 
tinax krytykuje stanowisko dyploma­
cji francuskiej, która — jak pisze — 
nie skorzystała dotychczas z okazji, 
by uwypuklić zastrzeżenia uchwalone 
przez Zgromadzenie Narodowe pod­
czas debaty nad zaleceniami londyń­
skimi.

„Dyplomacja nasza lekceważy inte­
resy kraju i pokoju. Wystrzega się o- 
na odegrania niezależnej roli w roz­
mowach czterech. Dyplomacja praw­
dziwie francuska powinna zabiegać o 
poparcie ze strony sygnatariuszy de­
klaracji warszawskiej, która wskazu­
je jedynie słuszne podstawy uregulo­
wania problemów międzynarodowych.

Warszawa proponuje wszczęcie de- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich. 
Warszawa żąda obecności czterech w 
Ruhrze. — Londyn wyklucza Francję 
i Związek Radziecki. Warszawa prze­
widuje zjednoczenie Niemiec demokra 
tycznych. — Londyn wypowiada się 
za podziałem Niemiec. Warszawa wy 
powiada się za szybkim zawarciem 
traktatu pokojowego. — Amerykanie 
pragnęliby zostać jak najdłużej w 
Europie.

Warszawa żąda odszkodowań. —
Londyn zrzeka się ich. Deklaracja 
warszawska leży w interesie Francji
— zalecenia londyńskie zagrażają na­
szemu bezpieczeństwu i naszej nie­
podległości.

Zamiast postawić na kartę warszaw? 
ską, to znaczy również francuską, na 
si przedstawiciele wyrzekają się tego 
atutu i pogrążają się w politykę blo­
ku zachodniego“.

KOMENTARZE LONDYŃSKIE
LONDYN, 8. 8. (PAP). W komen­

tarzu na temat odbytych w piątek roz 
mów ministra Mokotowa z trzema 
przedstawicielami mocarstw zachod­
nich, oficjalny organ Partii Pracy 
„Daily Herald“ wyraża przypuszcze­
nie, że w wyniku tych rozmów obie 
strony będą obecnie musiały naradzić 
się ze swymi rządami i następnie od­
być nowe rozmowy. Przedwczesne 
byłoby jeszcze nawet sądzić — pisze 
dziennik — czy da się osiągnąć przed 
wstępne porozumienie. Jeśli porozu­
mienie tafcie zostanie osiągnięte —• to 
należy spodziewać się, że obejmie oho 
wszystkie kwestie, dotyczące bezpo­
średnio Niemiec. Na podstawie nad­
chodzących do Londynu sprawozdań, 
dziennik wyraża przypuszczenie, że 
Związek Radziecki żąda, by alianci 
zachodni wstrzymali się z tworzeniem 
rządu zachodnio - niemieckiego z u- 
wagi na mającą się odbyć konferen­
cję czterech.

Korespondent dyplomatyczny „News 
Chronicie“ odnosi wrażenie, że pierw 
sza faza rozmów zakończyła się po­
myślnie, gdyż przekonano się, że mi­
mo dużych trudności po obu stronach 
istnieją jednak wszelkie możliwości 
rozpoczęcia rokowań między czterema 
mocarstwami.

W I T A M Y !
Jest coś symbolicznego w fakcie, że właśnie w Warszawie ze­

brali się przedstawiciele młodzieży pracującej ze wszystkich 
części świata, by wspólnie zająć stanowisko wobec najbardziej 
życiowych problemów, dotyczących młodego pokolenia, warun­
ków w których ono żyje i pracuje, by wypracować wspólnie jego 
postulaty, by, wreszcie, zadokumentować jego jedność w walce 
o pokój i sprawiedliwość społeczną.

Jest w tym coś symbolicznego, bo właśnie Warszawa jest mia­
stem, które swymi ruinami i ilością mogił może najwyraźniej 
pokazać, co niesie ludzkości imperializm, jest miastem, które 
mówi nie tylko o niedawnej przeszłości, ale i ostrzega na przy­

szłość.
Warszawa nie tylko oskarża. Stolica Polski jest jednocześnie 

przykładem czego może dokonać twórcza praca ludu wyzwolonego 
z jarzma niewoli społecznej.

W itam y więc serdecznie wszystkich delegatów na Międzynaro­
dową Konferencję Młodzieży Pracującej.

W itam y przedstawicieli młodzieży radzieckiej, kraju zwycię­
skiego socjalizmu, w którym nie ma już wyzysku człowieka przez 
człowieka, kraju, którego armie zdruzgotały bestię hitlerowską.

W itam y przedstawicieli młodzieży państw demokracji ludo­
wych, młodzieży, która trudem swych rąk u boku ojców i star­
szych braci umacnia zdobycze ludu, buduje socjalizm.

W itam y wreszcie delegatów z tych wszystkich krajów, w któ­
rych młodzież pracująca trwa w nieustannej nieraz krwawej 
walce o swe prawa, dokumentując tym, że nie pogodzi się nigdy 
z kapitalistycznym wyzyskiem -  z panowaniem imperializmu.

Życzymy im, aby konferencja, na którą się zjechali z tak nie­
raz odległych krajów, pogłębiła wiarę w wielkość i słuszność 
sprawy, o którą walczą, aby przyczyniła się do jeszcze ściślej­
szego nawiązania więzów wzajemnej łączności młodzieży pracują­
cej wszystkich krajów i jeszcze bardziej scementowała jej je - 
ność Niechaj świadomość siły, jaką daje ta jedność, przepoi 
serca i umysły wszystkich młodych bojowników o lepsze, spra­

wiedliwsze jutro.

te kraje, które odmówiły swego uczest­
nictwa w marshallowskim „planie od­
budowy Europy". Ponieważ Rząd 
Polski odmówił swego udziału w tym 
planie, nie powinny go obecnie dzi­
wić konsekwencje jego odmowy.

Rząd Francuski nie podziela oceny 
Rządu Polskiego, odnoszącej się do 
„programu ustalonego w Londynie“ . 
Rząd Francuski zdaje sobie sprawę ze 
znaczenia problemu bezpieczeństwa i 
zdaniem jego postanowienia londyń­
skie. dotyczące organizacji politycz­
nej Niemiec, kontroli Zagłębia Ruhry 
i samej „istoty bezpieczeństwa“, były 
podyktowane troska o bezpieczeń­
stwo.

Rząd Francuski kończy notę zapew­
nieniem, że jakkolwiek ogólna zgoda 
co do uregulowania problemu nie­
mieckiego jest bardziej pożądana od 
„częściowego rozwiązania“ , to jednak 
w braku takiej zgody, decyzje lon­
dyńskie, dotyczące zachodnich stref 
Niemiec przynoszą zarówno Polsce jak 
i Francji gwarancje, które polepszają 
obecną sytuację i ułatwią rozwiązanie 
całokształtu zagadnienia.

Dnia 7 sierpnia 1948 charge d’af­
faires Ambasady R. p. w Paryżu

Ogrodziński złożył dyrektorowi ge­
neralnemu dla spraw politycznych 
w M. S. Z. w Paryżu Couve de Mur 
ville notę Rządu Polskiego o nastę­
pującym brzmieniu:
Rząd Polski przyjmuje z zadowole­

niem do wiadomości, że Rząd Fran­
cuski podziela pogląd Rządu Polskie­
go o zbieżności interesów obu na­
szych krajów w odniesieniu do pro­
blemu niemieckiego i należycie ocenia 
prawa Polski, wywodzące się z jej 
interesów i poniesionych ofiar, do u- 
ćzestniczenia w rozwiązaniu zagad­
nienia niemieckiego.

Podzielając również pogląd Rządu 
Francuskiego, że różnice między obo­
ma naszymi Rządami w niektórych 
kwestiach, dotyczących Niemiec, da­
łyby się usunąć w drodze rzeczowej 
wymiany zdań, Rząd Polski iest, zmu­
szony wyrazić zdziwienie, że Rząd 
Francuski poszedł inną drogą, pomi­
jając konsultację z Rządem Polskim. 
W tym stanie rzeczy trudno jest po­
godzić oświadczenie to z faktami, a 
w szczególności z ostatnimi pociągnię­
ciami politycznymi Rządu Francuskie 
go.

(Dokończenie na str. 2)

Bułgarska delegacja rządowa
w  W a r s z a w i e

W dniu 7 bm. przybyła do War szawy Rządowa Delegacja Bułgarska 
pod przewodnictwem Bonio Petr awskiego, wiceministra Handlu 
i Aprowizacji Ludowej Republiki Bułgarii.

Celem przybycia Delegacji jest zawarcie nowej umowy handlowej 
w ramach porozumienia o współ pracy gospodarczej i wymianie towa­
rowej na okres pięcioletni, podpi sanej przez oba rządy 30.5 1948 r.

W rozpoczynających się rokowa njaci, będą podsumowane dotych­
czasowe rezultaty obrotów towar owycj| na podstawie istniejących 
umów i stworzone podstawy znać Znego poszerzenia wymiany towaro­
wej na przyszłość.

Odpowiedź francuska na pol­
ską notę protestacyjną przeciw­
ko zaleceniom londyńskim rozpo­
czyna sie od stwierdzenia, ze 
rząd francuski podziela pogląd 
rządu polskiego o zbieżności in­
teresów naszych krajów w od­
niesieniu do problemu niemiec­
kiego _  ale ze stwierdzenia te­
go nie wyciąga, niestety, należy­
tych wniosków. Nota francuska 
stwierdza, że możliwe jest usu­
nięcie różnicy zdań między na 
szymi rządami w sprawie Nie­
miec — ale, niestety, praktyka 
rządu francuskiego odbiega ® 
tego twierdzenia i w Pary‘" 1 n . 
próbowano nawet konsultować 
się z rządem polskim.

Z żalem musimy stwierdzić, że 
nie możemy uznać za słuszne o 
ceny uchwal londyńskiej, ja  ̂
„prowizorycznego porozumienia 
czy „częściowego rozwiązania •
Podobnie, jak bardzo Pokaźna 
część francuskiej opinii P“ Jilc 
nej, widzimy w uchwałach |nrl" 
dyńskich próbę uregulowania 
problemu Niemiec na długi okres 
czasu — w sposób narażający na 
szwank nasze bezpieczeństwo 
bezpieczeństwo Francji, Wystar- 
czy przypomnieć tu sprawę Zag ę 
bia Ruhry i protesty francuskie 
przeciwko pominięciu interesów

które
Polsce z pełnymFrancji w tej sprawie, 

spotkały się w 
zrozumieniem.

Ze zdziwieniem konstatujemy, 
że rząd francuski bezkrytycznie 
powtarza argumenty amerykań­
skie, iż nieprzystąpienie Polski 
do planu Marshalla daje pań­
stwom zachodnim prawo iaman>a 
umów międzynarodowych oraz 
argument, że „nie udało sie »■ 
niknąć odrębnego porozumienia 
dowolnie obranej grupy państw.

W przeświadczeniu, że uchwały 
londyńskie stanowią przeszkodę 
na drodze do utrwalenia bezpie 
czeństwa Polski, Francji i in­
nych narodów, podtrzymujemy 
swój protest przeciwko tym u- 
chwałom.

O POKÓJ I L E P S Z Ą  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć
W  N I E D Z I E L Ę  O D B Y Ł O  SIĘ O T W A R C I E  

Międzynarodowe; Konferencji Młodzieży Pracującej
W niedzielę, dnia 8 sierpnia 1948 r. 

o godz. 16, rozpoczęła się w Warsza­
wie Międzynarodowa Konferencja 
Młodzieży Pracującej z udziałem po­
nad 500 delegatów, reprezentujących 
młodzież pracującą około 50 krajów 
świata. Konferencja trwać będzie do 
14 sierpnia br.

Cele«) Międzynarodowej Konferen­
cji Młodzieży Pracującej, która odby­
wa się pod hasłem: „Młodzie - 
ży! Łącz się w walce o pokój 1 lepszą 
przyszłość“ — jest sprecyzowanie po­
litycznych, gospodarczych i społecz­
nych postulatów i przedstawienie ich 
Radzie Ekonomiczno - Społecznej Or 
ganizacji Narodów Zjednoczonych. W 
toku obrad opracowany zostanie o- 
gólny program działalności w obronie 
żywotnych interesów młodzieży pra­
cującej oraz zostanie uchwalona Kar­
ta Praw Młodzieży, która stanie się 
podstawą walki młodzieży pracującej 
całego świata — o pokój, demokra­
cję i lepszą przyszłość.

Dziś, w poniedziałek, obrady kon­
ferencji rozpoczną się o godzinie 9 
rano w sali ZNP. Program obrad prze 
widuje referaty przewodniczącej 
delegacji z Indii i Francji oraz 
dyskusje.

We wtorek, dnia 10 sierpnia począ­
tek obrad w sali ZNP o gbdz. 9. Pro­
gram przewiduje dalszy ciąg dyskusji 
oraz wybór komisji konferencyjnej. 
Popołudniową część obrad wypełnią 
prace w komisjach. ,

O godz. 10.30 wszystkie delegacje 
zostaną przyjęte przez Związek Mło­
dzieży Polskiej.

W środę, dnia 11 sierpnia w sali

ZNP program konferencji przewiduje 
od godz. 9 rano pracę w komisjach 
konferencyjnych.

O godz. 15 delegaci udadzą się na 
zwiedzenie miasta, zaś o godz. 19 w 
sali kina „Palladium“ odbędzie się dla 
delegatów pokaz filmowy.

W czwartek, 12 sierpnia br. wszyst­
kie delegacje od godz. 9 rano przystą 
pią do pracy przy odgruzowaniu te-

P r z e d s t a w i c i e l  K o m i t e t u
Antyfaszystowskiego

Młodzieży Radzieckie) 
o konferencji młodzieży w Warszawie

MOSKWA, 8. 8. (PAP). Wiceprze­
wodniczący Komitetu Antyf aszystow 
skiego Młodzieży Radzieckiej, Wiacze­
sław Koczemasow, złożył koresponden 
towi agencji TASS oświadczenie na 
temat zbliżającego się kongresu mło 
dzieży pracującej całego świata w 
Warszawie.

Koczemasow stwierdził, że kongres 
ten został zwołany z inicjatywy Świa­
towej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej i będzie miał charakter praw

dziwie międzynarodowy, gdyż wezmą 
w nim udział przedstawiciele młodzie 
ży pracującej 56 krajów.

Przedstawiciel młodzieży radziec­
kiej podkreślił, że obrady kongresu bę 
dą dotyczyły zagadnień, posiadających 
szczególne znaczenie dla młodzieży ca 
lego świata, a mianowicie zjednocze­
nia młodzieży pracującej w walce o 
prawa polityczne, o poprawę sytuacji 
materialnej, o pokój i demokrację i 
niezależność narodową. ,

Pretensje mocarstw zachodnich są nieuzasadnione
Radziecki projekt konwencji dunajskiej

przyjęty większością głosów
BELGRAD, 8. 8. (PAP). Na ostat­

nim posiedzeniu konferencji dunaj­
skiej, poświęconym dyskusji nad pro 
jektem radzieckim nowej konwencji 
w sprawie żeglugi na Dunaju, wystą 
piła przedstawicielka Rumunii, Anna 
Pauker, podkreślając, że projekt ra­
dziecki gwarantuje należyte rozstrzy­
gnięcie problemu dunajskiego, wobec 
czego delegacja rumuńska wypowia­
da się za jego przyjęciem.

Następnie zabrał głos delegat bry­
tyjski, Peak, który usiłował zakwe­
stionować prawo konferencji do oprą 
cowanią nowej konwencji i zażądał, 
aby sprawa ta została przekazana 
Trybunałowi Międzynarodowemu w 
Hadze, albo specjalnemu „obiektyw­
nemu“ trybunałowi. Nie zgadzając 
się z radzieckim projektem konwen­
cji, delegat brytyjski wysunął własny 
program, który w zasadzie pokrywa 
się z projektem amerykańskim.

W zakończeniu dyskusji wystąpił 
szef delegacji radzieckiej Wyszyński. 
Reasumując wyniki dyskusji, Wyszyń 
ski stwierdził, że konferencja wyra­
ziła całkowitą jednomyślność co do 
tego, ażeby na Dunaju została urze­
czywistniona swoboda żeglugi, zgodnie 
z odpowiednimi artykułami traktatów 
pokojowych z Rumunią, Węgrami i 
Bułgarią.

Poddawszy wyczerpującej analizie 
argumenty przytoczone przez delega­
tów USA, Francji i Wielkiej Brytanii, 
szef delegacji radzieckiej wyk&zał, że 
pretensje mocarstw zachodnich są cał

kowieie nieuzasadnione. Również nie 
uzasadnione jest żądanie delegata bry 
tyjskiego przekazania sprawy kompe 
lencji konferencji dunajskiej Trybuna 
łowi Międzynarodowemu. Kwestia ta 
została już rozstrzygnięta przez radę 
ministrów spraw zagranicznych, któ­
ra określiła uprawnienia obecnej kon 
ferencji, poruczając jej przygotowa­
nie nowej konwencji.

Po zakończeniu dyskusji odbyło się 
głosowanie nad wnioskiem delegacji 
jugosłowiańskiej, która zaproponowa 
ła przyjęcie projektu radzieckiego za 
podstawę nowej, konwencji. Wię­
kszością 7 głosów przeciwko I konfe­
rencja uchwaliła wniosek jugosiowiań 
ski. Francja głosowała przeciw, Sta­
ny Zjednoczone i Wielka Brytania 
wstrzymały się od głosowania.

M I N I S T E R  C L E M E N T I S  
o konferencji dunajskiej

BELGRAD, 8. 8. (PAP). W wywia­
dzie z korespondentem agencji CTK 
na temat konferencji dunajskiej, mi 
nister spraw zagranicznych Czechosło 
wacjj dr Clementis stwierdził, że sta 
nowisko delegatów zachodnich nieste­
ty wskazuje na to, iż nie nauczyli się 
oni niczego. Miel; oni — oświadczył 
min. Clementis — historyczną sposob 
ność okazania szacunku dla suweren­
nych praw oraz dobrej woli współpra 
cy na podstawie równości. Mogli oni 
dowieść, że ich wielokrotne deklara­
cje o pokojowej współpracy i o demo 
kracji były szczere. Zamiast tego do­
łożyli wszelkich starań w walce o złą 
sprawę. Ich propozycje przekonały je 
szcze dobitniej państwa nadunajskie 
o konieczności ustalenia nowych za­
sad żeglugi na Dunaju, zgodnych z 
prawami i potrzebami oaństw naddu-

najskich, tak jak to sformułowała pro 
pozycja radziecka.

Min. Clementis dodał, że, teoretycz 
nie rzecz biorąc, delegaci zachodni ma 
ją jeszcze czas na wyciągnięcie właś 
ciwych wniosków z doświadczeń zdo 
bytych na konferencji.

Mówiąc o stanowisku Francji, min 
Clementis nadmienił: „Trudno zrozu 
mieć dlaczego Francja nie zdała so­
bie sprawy z tego, iż może ona zacho 
wać możność współpracy z państwa­
mi naddunajskimi w tej dziedzinie je 
dynie drogą poszanowania ich suwe­
rennej woli“ .

W konkluzji minister stwierdził, że 
stanowisko delegacji nienależących do 
państw naddunajskich było równozna 
czne zd ążeniem do przedłużenia kon­
ferencji, która w innym wypadku za- 
kończyałby swą pracę pomyślnie i 
szybko.

renu pod Centralny Dom Młodzieży 
Polskiej w Warszawie.

O godz. 16 w sali Muzeum Narodo­
wego nastąpi uroczyste otwarcie Mię 
dzynarodowej Wystawy Młodzieży 
Pracującej, którego dokona przewod­
niczący Światowej Federacji Młodzie 
ży Demokratycznej p. Guy de Bots- 
son.

W godzinach popołudniowych de.e- 
gaci zostaną przyjęci w Prezydium 
Rady Ministrów.

W piątek, dnia 13 sierpnia br., o go 
dżinie 9 rano w sali ZNP rozpoczną 
się plenarne obrady konferencji, któ­
re wypełnią sprawozdania Komisji, 
dyskusja oraz przyjęcie rezolucji

O godz. 19 delegaci zostaną przyjęci 
w Komisji Centralnej Zw. Zawodo­
wych.

W sobotę, dnia 14 sierpnia o godzi­
nie 9 rano w sali ZNP nastąpi ostatnie 
zebranie plenarne Konferencji, w to 
ku którego uchwalone zostaną rezo u 
cje końcowe oraz wezwanie do M o 
dzieży Świata.

O godz. 17 w sali „Roma“ odbędzie 
się wielki wiec młodzieży warszaw? 
skiej z udziałem wszystkich delega 
tów Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieży Pracującej. Program wie -1 
przewiduje: zagajenie i powołanie 
Prezydium, sprawozdanie sekreter 
Światowej Federacji Młodzieży Demo 
kratyeznej, pana Berta  ̂
przemówienia przedstawicieli m o 
ży Zw. Radzieckiego, Czechosiou a c j, 
Vietnamu, Italii, Stanów Zjednocz 
nych, Grecji i Polski oraz przyj^i 
rezolucji.

O godz. 23.30 wszystkie delegacje 
udadzą się na 3-dniową wycieczkę po 
Polsce.

—oOo—

KOLEJE PAŃSTWOWE 
wykonały plan przewozów 

w 106,3 proc.
Polskie Koleje Państwowe 

załadowały i przewiozły w 
lipcu br. 552632 wagonow to­
warowych, zamiast plan”)' 
nych 519870 wagonow, wyao 
nując w ten sposob P 
06,3 proc. , .

Dla porównania p0<? ^
e w Upcu 1638 r. naladowa-
, „„ p K p 497:>S0 wag., a 
lip cu m ir .'
:rost naladunkow w bpci 

w stosunku do lipca 1938 
vnosi 35,7 proc. w Sto­
jku do lipca 1947 r. 25.9
oc. „  „
W styczniu bę. P. K- p- wy* 

onały plan przewozów w KU 
iroe., w lutym w 104 proc., 
w marcu w 199 proc., w 
kwietniu w 109,9 proc., w ma­
ju w 105,3 proc. i w czerwo» 
w 107,5 proc.



Komuniści amerykańscy wzywają
do utworzenia jednolitego frontu

NOWY JORK, 8. 8. (PAP). Na Kon­
gresie amerykańskiej partii komuni­
stycznej, dokonano wyboru władz par 
tyjnych na rok najbliższy. William 
Foster zachował stanowisko przewód 
niczącego partii, podobnie jak Eugene 
Dawis — generalnego sekretarza.

Postanowiono poprzeć kandydaturę 
Wallace's w listopadowych wybo­
rach prezydenckich.

NOWY JORK, 8. 8. (PAP). Na kolej
nym posiedzeniu kongres partii komu 
nistycznej USA wysłuchał referatu se 
kretarza partii do spraw ruchu zawo 
dowego Williamsona. Referent zazna­
czył, że w wyniku uchwalenia ustawy 
Tafta - Hartley's reakcja amerykań­
ska wzmogła ofensywę przeciwko 
związkom zawodowym. Represje, sto­
sowane przeciwko klasie robotniczej 
w ostatnim czasie, nie znajdują prece 
densu w ciągu 15 minionych lat. Wil­
liamson stwierdził, że natarcie reak­
cji zostało ułatwione w pewnym stop

niu również na skutek braku jedności
w szeregach klasy robotniczej. Kie­
rownictwo związków zawodowych nie 
wysunęło wyraźnego programu w 
dziedzinie walki o podwyżkę płac za­
robkowych i nie przeciwstawiło jedno 
litego frontu zakusom reakcji.

Mówca podkreślił, że niedawne straj 
ki górników, robotników przemysłu 
poligraficznego i robotników przemy „ 
słu samochodowego dowiodły, że kła- aza, egzekutywy dotycząc;
sa robotnicza to« wykluczenia chrześcijańsko - demo-

----------  Cf c OS  ------------------------------------------------

W OBRONIE JEDNOŚCI
WŁOSKIEGO RUCHU ZAW ODOW EGO

Di VITTORIO o zadaniach C G T
ObradyRZYM, 8. 8. (PAP), 

rownictwa Generalnej Konfederacji 
Pracy zakończyły się jednomyślnym 
uchwaleniem rezolucji, która potwier 
dza decyzję egzekutywy, dotyczącą

sa robotnicza jest zdecydowana pod­
jąć walkę o poprawę swej sytuacji 
materialnej i w poszczególnych wy­
padkach osiąga w tym względzie pew 
ne sukcesy.. Warunkiem zapewnienia 
dalszych pomyślnych wyników tej wal 
ki będzie utworzenie- jednolitego fron 
Su związków zawodowych. William- 
son, wyraził opinię, że w wypadku u- 
rzeczywistnienia tej zasady,, ruch za­
wodowy w Stanach . Zjednoczonych 

j potrafi owocnie przeciwdziałać polity 
i ce kół reakcyjnych, zmierzającej do 

pogorszenia sytuacji świata pracy.

kie- sekretariatu z wnioskiem o wyznaczę 
nie daty sesji Rady Naczelnej, która 
będzie miała na celu: 1) przeciwsta­
wienie się atakom, jakie przygotowu­
je reakcja przeciwko klasie robotni­

cze j; 2) ustalenie wytycznych dalszej 
syndykali- | działalności Konfederacji; 3) ewentu- 

i alne ustalenie daty kongresu Konfe- 
_  . . , , • , , , ! deracji Pracy.Rezolucja ta potępia dotychczaso- i „  , , . . . ,

wych członków kierownictwa • Kanie- J uchwaleniu powyższej rezolucji, 
deracji, przywódców chrześcijańsko- | za^ierar1 ^p2111 członkowie kie- 
demokratycznych Pastore, Cappugi, !owruc ŵa na temat sytuacji jaka 
Cuzzanitim Giannitelli, Moreili, Pa.en i wytworzyła się po wykluczeniu przy-

1 wodcow chrzescijansko-demokratycz-

kratycznych przywódców 
stycznych.

Amerykańscy działacze związkowi
na s ł u ż b i e  D e p a r t a m e n t u  S t a n u  

I administracji planu Marshalla
NOWY JORK, 8. 8. (PAP). Prasa do [ i administracji planu Marshalla Ze

nosi, że w tych dniach odbyły się na­
rady przywódców Amerykańskiej Fe­
deracji Pracy z przedstawicielami tej 
organizacji w administracji planu 
Marshalla i w szeregu krajów azjatyc 
kich. Podczas obrad omawiany był 
program wzmożenia walki z demokra 
tycznym ruchem zawodowym w Euro 
pie i w Azji. Jednym z tematów ob­
rad była kwestia utworzenia nowej 
międzynarodowej organizacji związ­
ków zawodowych, któraby przeciwsta 
wiła się Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych. Dyskutowano rów 
nież sprawę przyszłej Federacji azja­
tyckich związków zawodowych, któ­
rej utworzenie zostało już zadecydo­
wane i jest tylko kwestią czasu.

Prasa amerykańska nie ukrywa, że 
celem tych przedsięwzięć jest wzmóc 
näenie wpływów amerykańskich 
związków zawodowych w ruchu zawo 
dowym całego świata. Tygodnik ,.A- 
merica“ stwierdza, że oprócz funkcji 
ściśle związkowych przedstawiciele a- 
merykańskiego ruchu zawodowego w 
innych krajach wypełniają również 
pewne zlecenia Departamentu Stanu

Zalążki katastrofy 
gospodarczej w USA 

ujawnia ekonomista 
amerykański

WASZYNGTON, 8. 8. (PAP) Zna­
ny ekonomista amerykański — Leon 
Keyserling, członek Rady Doradców 
Ekonomicznych przy prezydencie 
Trumanie, określił obecną sytuaęię 
gospodarczą Stanów Zjednoczonych 
jako mającą w sobie zarodki „ekono­
micznej eksplozji“. Posługując się 
danymi statystycznymi, Keyserling 
powiedział na posiedzeniu komisji 
Bankowej Senatu, że dalsza ipflacja 
w USA, niezahamowana przez usta­
wy antyinflacyjne, skończy się we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
katastrofą ekonomiczną wielkich roz­
miarów.

Keyserling podkreślił, że inflacja i 
zwyżka cen ograniczają w szybkim 
tempie zdolności nabywcze mas ame­
rykańskich, które już wkrótce nie 
będą w stanie wchłonąć bieżącej pro­
dukcji

szczegółów, podanych przez teń tygod 
nik, wynika, że na zlecenia te sprawa 
dzają się w gruncie rzeczy do zbierania 
politycznych j innych informacyj, inte 
resującyeh władze amerykańskie, na 
terenie ruchu zawodowego pozosta­
łych krajów. W tym celu przy Depar ! wych, ażeby pokrzyżowali te plany 
lamencie Stanu utworzony został tzw. j secesjonistyczne. Wzywa on również

tych wszystkich, którzy do Konfede­
racji dotychczas nie należą, ażeby

zona, Rapelli, Rubinaeci, Sabatini, 
¡Storti i Zlni Jako rozbijaczy, stwier­
dzając, że przez swą akcję, skiero­
waną bezpośrednio przeciwKo Gene­
ralnej Konfederacji Pf-icy postawili 
się automatycznie poza szeregami Kon 
federacji. Wobec tego potwierdzona 
zostaje jednomyślnie uchwała egzekn 
tywy z dnia 26 lipca 1948 r., i>a mocy 
której zostali oni pozo w e n i  swych 
stanowisk i funkcji w ruchu zawodo­
wym.

W chwili gdy z jednej strony czy­
nione są próby rozbicia ruchu zawo­
dowego, z drugiej zaś strony wzmaga 
ją się ataki wielkiego kapitału prze­
ciwko klasie pracującej — komitet 
kierowniczy apeluje do wszystkich 
pracowników fizycznych i umysło-

korpus służby zagranicznej ruchu za- * 
wod owego USA, współpracujący 
ściśle z centralami amerykańskie 
go ruchu zawodowego — ALF i CIO. 
W korpusie tym przedstawiciele ame­
rykańskich związków zawodowych, 
delegowani za . granicę, przechodzą 
specjalne przeszkolenie pod kierow­
nictwem urzędników Departamentu 
Stanu.

wstąpili do jej, szeregów w celu jej 
wzmocnienia i uczynienia z niej jak 
najbardziej skutecznego narzędzia

nych. Przemawiał m. in. socjalista 
Santi oświadczając, że zgadza się z 
punktem widzenia Di Vittorio oraz 
podkreślając, że należy wzmocnić jed 
ność ruchu zawodowego wobec per­
spektywy wspólnych walk, jaką bę­
dą musiały stoczyć w najbliższym 
czasie masy pracujące, W podobnym

duchu wypowiedział się saragatowiec 
Canini.

Na zakończenie zabrał głos Di 
Vittorio. Podkreślił on, że w dysku­
sji przemawiali przedstawiciele wszy­
stkich ugrupowań, którzy mogli z jak 
największą swobodą wyrazić swe 
przekonania. Wszyscy są zgodni co 
do tego, że Konfederacja Pracy czy­
niła wszelkie wysiłki, by uniknąć 
rozłamu. Odpowiedzialność spada cał­
kowicie na przedstawicieli ugrupowa­
nia chrześcijańsko -  demokratycz­
nego.

„Zadaniem Konfederacji Pracy jest 
przewodzić pracownikom w walce o 
chleb i o wolności demokratyczne. Kon 
federacja jest przedmurzem włoskich 
mas pracujących. Wzmacniajmy ją i 
rozwijajmy, czyńmy wszystko co jest 
w naszej mocy, ażeby ułatwić to do 
niosłe zadanie".

Komitet Rady Ekonomiczno-Społecznej ONZ

p r z y j ą ł  r e z o l u c j ę  p o l s k ą
w sprawie równouprawnienia kobiet

GENEWA, 8. 8. (PAP). — Ostatnie 
posiedzenie Komitetu dla Praw Czło­
wieka poświęcono dyskusji nad pol­
skim projektem rezolucji w sprawie 
równouprawnienia kobiet pod wzglę­
dem politycznym, ekonomicznym i kul 
turalnym.

Do rezolucji polskiej zgłoszono sze­
reg drobnych poprawek redakcyjnych 
po czym przegłosowano poszczególne

obrony interesów moralnych i matę- j punkty, a następnie przyjęto ją w ca- 
rialnych mas pracujących oraz czyn­
nika. postępu gospodarczego 
ralnego całego narodu.
- Komitet kierowniczy zwrócił się do

łości. Za rezolucją polską głosowała 
i kultu- i olbrzymia większość delegatów. Prze 

I ciwko rezolucji głosowała przedsta­
wicielka St. Zjednoczonych, a delegat

W. Brytanii wstrzymał Się od złożenia 
głosu.

Przewodniczący Rady Społeczno 
Ekonomicznej ONZ min. Malik wyra­
ził swe zadowolenie z przyjęcia rezo­
lucji polskiej, stwierdzając, że załat­
wienie ' sprawy prawnego położenia 
kobiet jest cowodem współpracy mię- 
dzynarodwej.

Obecnie Komitet dla Praw Człowie 
ka przystępuje do rozpatrzenia prob­
lemu wolności informacji. Delegacja 
polska zgłt s:ła w tej sprawie konkret 
ne wnioski.

Wzrost bezrobocia w zachodnich strefach Niemiec

Berlińska rada miejska odpowiedzialna
za pogłębianie się kryzysu gospodarczego

BERLIN, 8, 8. PAP). — Prasa nie­
miecka podaje, że Niemiecki Bank 
Emisyjny w strefie radzieckiej przed 
stawił radzie miejskiej Berlina pro­
jekt, zmierzający do przezwyciężenia 
obecnego kryzysu walutowego w za­
chodnich sektorach stolicy Niemiec. 
Według projektu wszelkie wypłaty 
na terenie Berlina powinny być do­

konywane jedynie w markach . nie­
mieckich, • tzn. w markach . puszczo­
nych w. obieg przez Niemiecki Bank 
Emisyjny. Propozycje Banku Emisyj 
nego przewidują ponadto zamknięcie 
wszystkich prywatnych kantorów wy 
miany waluty w celu uniemożliwie­
nia spekulacji walutowych.

Berlińska rada miejska, z inicjaty-

Studenci rumuńscy domagają się
uwolnienia kolegów aresztowanych we Francji

BUKARESZT, 8. 8. (PAP). — Prasa 
rumuńska publikuje depeszę egzeku­
tywy związku narodowego studentów 
Rumunii do organizacji studenckich 
we Francji, która domaga się inter­
wencji w celu zwolnienia studentów 
rumuńskich, aresztowanych ostatnio 
przez policję francuską. Związek ru­
muński stwierdza, że władze francu­
skie stosują prowokacyjne metody prze 
ciwko akademikom rumuńskim, u- 
dzielająe jednocześnie poparcia fa­
szystom niemieckim, znajdującym się 

Podczas gdy — według oficjalnej j113 terenie Francji. Związek domaga 
statystyki — procent zysków wiel- ! natychmiastowego zwolnienia a-
kiego przemysłu w dochodzie naro­
dowym USA stale wzrasta, to pro­
cent płac robotniczych zmniejsza się 
gwałtownie. Jeżeli ceny artykułów 
przemysłowych będą wzrastały w do­
tychczasowym tempie — to — zda­
niem Keyserlinga — należy się liczyć 
ze znacznym bezrobociem i koniecz­
nością zmniejszenia produkcji.

Charakterystyczne jest, że oświad­
czenie ekonomisty amerykańskiego 
zostało przemilczane przez tzw. wiel­
ką prasę.

N O W Y  R Z Ą D  
h o l e n d e r s k i

HAGA, 8. 8. (PAP). — Regentce 
księżnej Juliannie przedstawiono listę 
członków nowego rządu, którego pre­
mierem jest przedstawiciel partii so­
cjalistycznej — Dress. W skład rządu 
wchodzi 6 katolików, 5 socjalistów o- 
raz 3 przedstawicieli mniejszych u- 
grupowań.

resztowanych studentów.
PRASA PARYSKA O WYSIEDLE­
NIU DEMOKRATÓW RUMUŃSKICH 

PARYŻ. 8. 8. (PAP). Decyzja po­
licji francuskiej wysiedlenia 20 oby-
watel: rumuńskich z Francji spotkała i pokojowi.

[ się ze zdecydowanym potępieniem 
dzienników paryskich. „Combat”, przy 
pominając wysiedlenie obywateli, ra­
dzieckich, polskich, greckich i rumuń­
skich, podkreśla, że motywy wysiedlę 
nia są znane tylko policji, wysiedleni 
zaś nie mieli żadnej możliwości obro­
ny przed sądami francuskimi. „Jest 
to metoda — pisze dziennik — stoso­
wana w pewnych ustrojach, określa­
nych mianem: hitlerowski, faszystow­
ski i frankistowski” .

Minister Moch, nie mając żadnych 
ku temu powodów — pisze „Ce Soir", 
posunął się do prowokacji, aresztując 
i wysiedlając ludzi, którzy dali do­
wód swego przywiązania do Francji”. 
Lud francuski — konkluduje dzien­
nik — domaga się polityki sprawie­
dliwej, odpowiadającej demokracji i

wy większości socjal-demokratycznej. 
odrzuciła jednak ten projekt. Dzien­
niki postępowe podkreślają w związ­
ku z tym, że w ten sposób rada wzię­
ła • na siebie całkowitą odpowiedzial­
ność za pogłębiający się wciąż kry­
zys gospodarczy w Berlinie

LONDYN, 8.8. (PAP). — Oficjalne 
koła brytyjskie, usiłują przekonać. o- 
pinię publiczną o rzekomym sukcesie 
reformy walutowej w Niemczech. 
Tymczasem, jak wynika z raportów 
nadesłanych z Niemiec, reforma wa­
lutowa przyczyniła się ogromnie do 
wzrostu cen artykułów żywnościo­
wych i do zwiększenia bezrobocia.

Jak donosi korespondent „Manshe- 
ster Guardian“ z Hannoweru, ludność 
niemiecka w strefie brytyjskiej gwał 
townie protestuje przeciwko zwyżce 
cen i na tym tle dochodzi często do

zajść między ludnością a sprzedaw­
cami artykułów żywnościowych.

innym „zbawiennym“ skutkiem re­
formy walutowej jest wzrost bezro­
bocia. Oficjalne dane brytyjskie 
stwierdzają, że w okresie od końca 
maja do końca lipca roku bie­
żącego bezrobocie wśród ludności

350 tysięcy. W niektórych okręgach 
strefy brytyjskiej wzrost bezrobocia 
przyjął katastrofalne rozmiary, np. w 
okręgu Szlezwig-Holsztein bezrobocie 
wzrosło o 200% od czasu wprowadze­
nia reformy walutowej.

Dla porównania ten sam korespon­
dent podaje odnośne cyfry ze strefy 
radzieckiej, gdzie problem bezrobocia 
prawie, że nie istnieje.
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Wymiana not
p o m i ę d z y  r z ą d e m  
polskim i francuskim

(Dokończenie ze str. 1)
Zdaniem Rządu Polskiego osiągal­

ne jest również uzgodnienie decyzji 
między uczestnikami Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Obrady Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych we 
wszystkich etapach prac tej instytucji 
aż do konferencji londyńskiej w grud 
niu 1947 włącznie, jak również prace 
Sojuszniczej Rady Kontroli w Berli­
nie, przyniosły wiele uzgodnionych 
postanowień, które są przekonywują­
cym dowodem, że porozumienie w 
kwestii niemieckiej jest możliwe. Nie­
stety jednak realizowanie polityki 
jednostronnych aktów w zachodnich 
strefach okupacyjnych Niemiec 1/ o- 
kresach pomiędzy sesjami Rady Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych, a zwła­
szcza po grudniowej konferencji Rady 
w Londynie, podważało uzgodnione 
poprzednio postanowienie.

Rząd Polski opiera swe zaufanie w 
możliwość słusznego i trwałego roz­
wiązania problemu niemieckiego na 
współpracy wszystkich Mocarstw i 
■ich porozumieniu, uwzględniającym 
interesy wszystkich krajów bezpośred 
nio zainteresowanych w rozstrzygnię­
ciu zagadnienia niemieckiego, a w tej 
liczbie Francji i Polski.*

Wobec tego nie jest zrozumiałe 
dla Rządu Polskiego stanowisko Rzą­
du Francuskiego, że nie udało się u- 
nifcnąć odrębnego porozumienia do­
wolnie dobranej grupy państw.

Zdziwienie Rządu Polskiego jest 
tym większe, że Rząd Francuski u- 
sprawiedliwia zawarcie takiego poro 
zumienia faktem, że niektóre kraje 
nie przystąpiły do tzw. E, R. P. 
(skrót ten oznacza plan Marshalla). 
W związku z tym Rząd Polski musi 
podkreślić, że tzw. E. R. P. jest wy­
nikiem inicjatywy jednego tylko 
mocarstwa, do której każde pań­
stwo może się ustosunkować zgod­
nie z własną oceną tego planu. Wo­
bec tego Rząd Polski nie może żad­
ną miarą zgodzić się ze stanowi­
skiem, że nieprzystąpienie do tzw. 
E. R. P. może ograniczać kraje bez 
pośrednio zainteresowane w ich pra 
wach w odniesieniu do uregulowa­
nia problemu niemieckiego. Taka 
interpretacja E. R. P. usiłuje nadać 
mu bezzasadnie charakter czynnika 
nadrzędnego w stosunku do wiążą­
cych umów międzynarodowych, od­
noszących się do likwidacji stanu 
wojny w Europie.
Rząd Polski nie może również zgo­

dzić się z interpretacją Rządu Fran­
cuskiego, że państwa, które odmówi­
ły przystąpienia do tzw. E. R. P. spo­
wodowały podział Europy. Rząd Pol-

niemiecklej w strefie brytyiskiei wzro musi natomiast stwierdzić, że usi- 
sło o 57%. Uość bezrobotnych w stre ło * ani‘  - —
fie brytyjskiej wynosi obecnie około

R O C Z N Y  B I L A N S  O N Z  
Sprawozdanie Trygve Lie

O b s e r w a t o r z y  B e r n a d o t t e ’a 
w Palestynie

— a g e n t a m i  w y w i a d u
LONDYN, 8. 8. (PAP). Według do­

niesień z Bejrutu, prasa tamtejsza 
twierdzi, że wśród obserwatorów hr. 
Bemadotte, działających w Palesty­
nie, znajduje się wielu agentów wy­
wiadu państw obcych. Agenci ci znacz 
nie mniej zajmują się sprawami ro 
zejmu między Żydami i Arabami, a 
niżeli zbieraniem poufnych wiadomo­
ści dla swych szefów. Dzienniki poda-

„BIJEMY SIĘ Z A  NOW Y JORK“
Pisze grecki dziennik rządowy

RZYM. • 8. (PAP). — Agencja Elef- • zwolnienia 8 tysięcy urzędników. By- 
teri Ellada donosi z Aten, że ciężko j loby bez porównania bardziej logicz- 
Straty, jakich doznały wojska ateń- i ne, gdyby zwolniono 354 posłów, po- 
skie w walkach o Grammos, wywoła- j nieważ i tak wszystko co się dzieje w
ły nietylko zamieszanie na polu bit- Grecji, jest uprzednio ----
wy, lecz spowodowały również za­
ostrzenie krytycznych głosów pod ad­
resem rządu i armii oraz szereg wy­
stąpień antyamerykańskich.

Charakterystyczna w tym wypadku 
Jest wypowiedź dziennika „Ethnikos 
kirix”, wyrażającego opinię kół woj­
skowych. Dziennik ten pisał ostatnio:
„Nie bijemy się o Grammos i za Gre­
cję, lecz za Nowy Jork i Waszyngton,
■ja Ankarę i Stambuł. Korzyści z o- 
becnej akcji wojskowej będą wspól­
ne, ale straty — a dotychczas notu­
jemy jedyni» straty — są wyłącznie 
nasze. Faktem jest bowiem, że w wral 
kach o Grami=os giną tylko żołnierze 
greccy.

Amerykanie — stwierdza dalej 
dziennik “̂ mafiają się od rządu

ustalane w 
Waszyngtonie i przekazywane drogą 
telegraficzną do Aten”.

RZYM, f.8, (PAP). — Jak komuni­
kuje agencja Elefteri Ellada, armia 
demokratyczna przystąpiła po silnym 
przygotowaniu artyleryjskim do wiel­
kiego natarcia w rejonie północnego 
Pindusu. Oddziały atakujące- zdoby­
ły szereg miejscowości w rejonie Vo- 
lia - Nikol er i — Alevitsa.

Niemniej gwałtowne walki trwają 
od kilku dni w południowej i połud­
niowo -  zachodniej części frontu 
Grammos.

ją, że „obserwatorzy" d  szczególną 
uwagę zwracają na obiekty wojenne, 
np. na lotniska : porty.

BUKARESZT, *8. 8. (PAP). Dzien­
nik rumuński „Universul” omawia 
działalność przedstawicieli brytyjskich 
w krajach arabskich, zmierzającą do 
rozbudowy armii tych krajów. Pismo 
stwierdza, że przedstawiciele brytyj­
scy wykorzystali okres rozejmu w ce­
lu poważnego wzmocnienia sił woj­
skowych Ligi Arabskiej.

Ponieważ lotnictwo arabskie okaza 
ło się znacznie słabsze aniżeli siły 
lotnicze państwa Izraela, Anglicy u- 
możliwili Arabom zakupienie poważ­
nej liczby samolotów zarówno w An­
glii, jak i w innych krajach europej­
skich. Równocześnie przedstawiciele 
brytyjscy rozpoczęli werbunek lotni­
ków i mechaników do arabskich sił 
lotniczych. Na zlecenie szefa sztabu 
brytyjskiego na Środkowym Wscho­
dzie, rozpoczęto także werbunek o- 
chotników do armii arabskiej na te­
renie Afryki Południowej.

—oOo—■

Gaullista Giaccobi 
sprawozdawcą projektu 

min. Mocha
PARYŻ, 8. 8. (PAP). Sprawozdawcą 

projektu socjalistycznego ministra Mo 
cha, dotyczącego ordynacji wyborczej 
do Rady Republiki, zastał wybrany 
gaullista Giaccobi. Szereg deputowa­
nych podkreśliło, że projekt ten od­
powiada jedynie tezom, żarliwie bro­
nionym przez de Gaulle‘a.

NOWY JORK, 8. 8. (PAP). General­
ny sekretarz ONZ opublikował rocz­
ne sprawozdanie Trygve Lie przezna­
czone dla Generalnego Zgromadzenia 
ONZ.

W sprawozdaniu tym Trygve Lie 
stwierdza, że nic bardziej nie wzmoc­
niłoby Organizacji Narodów Zjedno­
czonych jak rozwiązanie problemu 
niemieckiego.

„Jeżeli istnieją nawet najmniejsze 
perspektywy osiągnięcia w tej spra­
wie postępów — pisze Lie — będę na

szłości Niemiec. Nic bowiem bardziej 
nie może się przyczynić do wzmocnie­
nia prestiżu ONZ niż rozwiązanie te­
go problemu”.

W przeglądzie dokonanych prac, ge 
neralny sekretarz ONZ podkreśla 
szczególnie działalność Rady Bezpie­
czeństwa w Palestynie, Indonezji i 
Kaszmirze. Natomiast ONZ nie potra­
fiło podjąć praktycznych kroków, któ 
re by zahamowały wyścig zbrojeń, 
względnie doprowadziły do porozumie

legał na podjęcie rokowań pomiędzy nia w dziedzinach kontroli atomowej 
czterema mocarstwami na temat przy czjr rozbrojenia.

Komuniści francuscy domagają się
rządu jedności demokratycznej

PARYŻ, 8. 8. (PAP). Komunistycz­
na grupa parlamentarna wydała ko­
munikat, krytykujący projekt Rey- 
naud: „Rząd Marie — Blum — Rey- 
naud z nakazu imperializmu francu­
skiego, chcąc pogwałcić niezaprze- 
czalne prawa parlamentu, żąda dla 
siebie pełnomocnictw w celu konty- 
nowania polityki przygotowań wojen­
nych, nędzy i ruiny”.

Komitet Centralny francuskiej par­
tii komunistycznej ogłosił odezwę, 
nawołującą Francuzów do jedności i 
do przeciwstawienia się nadzwyczaj­
nym pełnomocnictwom Reynaud. O- 
dezwa ta, rozklejona na murach Pa­
ryża, przypomina, że nadzwyczajne 
pełnomocnictwa stanowią pogwałce­
ni konstytucji. Uciekali się do nich 
Laval i Daladier.

„Nadzwyczajne pełnomocnictwa — 
głosi odezwa — oznaczają pozbawie­
nie mas pracujących zasadniczych 
praw 1 wolności, zniesienie ubezpie­
czeń społecznych, zagrożenie 40-go- 
dzinnemu tygodniowi pracy, świad­
czeniom społecznym i rodzinnym. 
Oznaczają one wydanie urzędników 
na łaskę samowoli rządowej w na­
stępstwie skasowania ^obowiązującej 
pragmatyki, wydanie przedsiębiorstw 
zracjonalizowanych w ręce kapitali­
stów zagranicznych. Nadzwyczajne 
pełnomocnictwa oznace: 'ą uprawia­
nie takiej polityki, jakiej pragną im­
perialiści amerykańscy, nie zaś poli­
tyki francuskiej”.

W konkluzji odezwa oświadcza;

„Domagamy- się rządu jedności de­
mokratycznej, który by uprawiał po­
litykę prawdziwie francuską“.

DEPESZA DELEGACJI 
węgierskiego M S Z  

do min. Modzelewskiego
Opuszczając Polskę delegacja wę­

gierskiego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych wysłała do ministra 
spraw zagranicznych — Modzelew­
skiego następującą depeszę:

7W chwili, kiedy delegacja węgier­
skiego Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych przekracza granice Polski, 
wyrażam Panu Ministrowi moje 
szczere podziękowanie za serdeczne 
i przyjacielskie przyjęcie z jakim 
spotkała się delegacja podczas całe­
go swojego pobytu, zarówno ze stro­
ny Polskiego Ministerstwa Spraw, 
Zagranicznych, jak i ze strony innych 
czynników polskich.

To, co widzieliśmy w Warszawie, 
odbudowywanej w iście wspaniałvm 
tempie i na Wystawie Wrocławskiej, 
która jest dowodem znakomitego zor 
ganizowania i zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych, utwierdziło w 
nas wiarę i przekonanie w pracę 
Polskiej Demokracji Ludowej. Zabie­
rzemy ze sobą nigdy nie przemija­
jące wspomnienie o pogłębiającej się 
przyjaźni między obu "aszymi pra­
cującymi ludami“.

. , a' podziału Niemiec i Europy, 
w idoczne od dłuższego c z K „ ,  m A a -  
zły pełny wyraz w uchwałach >.c,nEe
rencji londyńskiej. Tak za tym tzw.’ 
E. R. P. prowadzi do politycznego i 
gospodarczego podporządkowania kra­
jów europejskich interesom jednego 
Mocarstwa, co znalazło potwierdzenie 
w sytuacji wielu krajów Zachodniej 
Europy, a szczególnie jaskrawo uwy­
datniło się na odcinku spraw niemiec­
kich w uchwałach konferencji lon­
dyńskiej.

Niepokoju Rządu Polskiego wobec 
uchwał konferencji londyńskiej nie 
zmniejsza oświadczenie Rządu Fran­
cuskiego, że uchwały te stanowią „pr0 
wizoryczne porozumienie“, gdyż Rząd 
Polski widzi w tych uchwałach próbę 
uregulowania problemu niemieckiego 
na długi okres czasu, co zresztą wy­
nika z samej ich treści. Nieograni­
czone co do okresu ich trwania i 
zmierzające do stworzenia zasad ure­
gulowania problemu niemieckiego, u- 
siłują one przesądzić formy politycz­
nego i gospodarczego rozwoju Nie­
miec Zachodnich.

Uchwały londyńskie nie czynią rów 
nież niestety zadość postulatowi bez­
pieczeństwa, który według oświadcze­
nia Rządu Francuskiego jest przed­
miotem jego troski. Oderwanie bo­
wiem tego zagadnienia od problemu 
demokratyzacji Niemiec uniemożliwia 
osiągnięcie trwałego bezajeczeństwa, 
które nie może być zrealizowane śród 
kami czysto militarnymi. Nadorniar 
decyzje^ konferencji londyńskiej nie 
zapewniają należytej kontroli Zagłę­
bia Ruhry, pomijając sprawę kontroli 
produkcji podstawowych surowców 
ego Zagłębia. Zagłębie to było na 

przestrzenią długich lat bazą agresyw­
nych sił niemieckich, których ofiara­
mi były oba nasze Narody.

Rząd Polski nie może podzielić 
Poglądu Rządu Francuskiego, jako­
by decyzje konferencji londyńskiej 
stanowiły „częściowo rozwiązanie“, 
a przeciwnie wyraża przekonanie* 
że stanowią one przeszkodę w roz­
wiązaniu problemu niemieckiego na 
słusznych podstawach, odpowiada­
jących interesom bezpieczeństwa i 
ropyWCJ sł,rl!,'*‘,ry Powojennej Eu-

W tym stanie rzeczy Rząd Polski 
zmuszony jest podtrzymać swój pro
1TZ1 dec5'zJ'om konferencji
londyńskiej wyrażony w swej no- 
cie z dnia 1# czerwca 1948 r.

—oOo—

II gi Kongres Rzeniicj la 
>ve Wrocławiu

W dniach 4 i 5 września odbędzie
k L I 6 ^ rocławiu drugi po wojnie 
Kongres Rzemiosła, na który przy­
będą delegacje i poczty sztandarowe 
wszystkich cechów w Polsce i Zarzą­
dy Okręgowych Związków Cechów.

Lelem Kongresu jest przeanalizowa 
me obecnej sytucji gospodarczej rze 
miosła i powzięcie ■ wytycznych pracy na przyszłość.
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Na drodze z Wejherowa w stronę 
Wierzchucina, przetkanej gdzie nie­
gdzie lasami, rozłożyły się rozległe 
Pola. W złoty obraz, jaki tworzą łany 
zbóż, wpłata się czerwień maków. 
Lekko kołyszące się zboże — to głów 
nie jęczmień, pszenica i owies. Żyto 
jest już skoszone prawie w 100 proc. 
Po drodze mijamy wielkie wozy dra­
biniaste. Pola pełne są barwnie odzia 
hych mężczyzn i kobiet, wiążących 
żyto w snopy. Gdzieniegdzie są jesz­
cze w ruchu żniwiarki, kosiarki i ko­
sy.

„Dlaczego właśnie teraz kosicie”? 
— pytamy jednego ogorzałego od 
słońca chłopa. Spojrzał z uśmiechem 
i powiedział: „Trza znać czas, kiedy 
ziarno nie jest już mleczne, ale jesz­
cze niezupełnie twarde, nie czekać aż 
dojdzie na pniu do pełnej dojrzało­
ści”. „Ot akurat tak” — i pokazał roz 
lamujące się pod paznokciem ziarno. 
Rodzina gospodarza wiąże skoszone

żyto w snopy. Dużo ich widać na 
polu.

Z daleka kopy sprawiają wrażenie 
chat indyjskich. Zaraz po ustawieniu 
zboża w szerokie rzędy, chłopi rozpo­
czynają na ścierniskach podorywkę. 
Dobry rolnik nie czeka z tym długo, 
żeby gleba nie straciła resztek wilgoci.

PRACA AŻ KIPI
Rzadko gdzie widać nie zasiane po­

la. Jak słyszymy, są one przeznaczo­
ne pod zalesienie. W powiecie mor

twa pracy, świadczy też żywy udział 
w tym ruchu. Stworzone komitety 
współzawodnictwa w gminach i gro­
madach, udzielają rad i wskazówek. 
I tak Luzino współzawodniczy z 
Wierzchucinem w uprawie kartofli, 
Wielki Donimierz, Wierzchucino i 
Strzebcz w hodowli bydła i wydaj­
ności mleka, Puck - wieś i Krokowa 
w uprawie żyta, Szemud z Chwasz- 
czynem w umasowieniu Zw. Samopo-

chodzi z Poznania. Chłopi Rybna ob­
siali z ogólnej powierzchni 620 ha 
ziemi ornej, 130 ha żytem. Żyto zosta 
ło skoszone prawie w 100 proc. w 
przeciągu 2 dni. Wszystkie konie, i 
maszyny są w nieustannym ruchu.

W Rybnie są tak wzorowi gospoda 
rze, jak Pularczyk, Borkowski, Fur­
man i Szojer Potrzebującym gospo­
darzom przyszła z pomocą Samopo­
moc Chłopska, która dostarczyła 
krów, koni i maszyn. Jeden tylko

Od dnia 20 bm. trwa 
w Gdyni konferencja 
komunikacyjna zwoła-

MIĘDZYNARODOWA polskie z zagranicy umieszczono w 6
KONFERENCJA KOMUNIKACYJNA punktach.

NA WYBRZEŻU ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ
W GDYNI ZWIĘKSZA SZEREGI
5 bm. odbyło sę w Gdyni zebranie, 

na przez Ministerstwo na którym ukonstytuował siężam ^
Celem Powiatowy Związku Młodzieży

skiej, Ośrodki Maszynowe, współza­
wodnictwo pracy i pomoc sąsiedzka. '

Pcw. morski posiada wiele Ośrod­
ków Maszynowych, organizowanych 
przez rejonowe Spółdziel. Samopomo 
cy Chłopskiej. Są one czynne w Re­
dzie, Nanicach. Krokowie. Wielkim 
Dominierzu i Luzinie. Ilość maszyn i 
sprzętu jest na ogół wystarczająca. 
Ośrodki Maszynowe działają energicz 
nie i sprawnie, udzielając pomocy 
biedniejszym chłopom.

O ile chłopi są zadowoleni z Ośrod 
ków Maszynowych, to wobec TOR-u 
stosunek ich jest inny. TOR nie wy- 
konywuje zleconych prac fachowo i 
tanio.

O docenieniu przez rolników pow. 
morskiego znaczen'a współzawodnic-

Plany Spółdzielczości 
na przyszły rok

Obecnie istnieje na terenie Okręgu 
Gdańskiego 7 Oddziałów Central Spół 
dzielczych, 2 — Central Spółdzielczo- 
Państwowych i jedno przedsiębior­
stwo państwowo - spółdzielcze — P.
Z. Z. Do dnia 25 bm. wszystkie Spół 
dzielnie opracują plany gospodarcze 
na rok 1949. W tym celu jest rzeczą 
konieczną nawiązanie ścisłego kon­
taktu Central branżowych z podlega­
jącymi im spółdzielniami.

Centrale winny udzielić wydatne; 
pomocy w sporządzeniu planów go­
spodarczych, zwłaszcza, że daje się 
jeszcze dotychczas zauważyć brak do 
statecznej ilości przeszkolonych plam 
stów. , ,

Celem nrzeszkolenia nowych kaar 
planistów, zostaną zorganizowane w 
najbliższym czasie specjalne kursy 
krótkoterminowe dla planistów spół­
dzielni i kilkumiesięczne dla plam- 
stów Central. Kursy spółdzielcze, or­
ganizowane przez Centrale, będą się 
odbywać w ośrodku szkoleniowym w 
Sc- ecie. —oOo—

Woj. Szkoła
Zw. Zaw. rozpoczęła 

już nowy rok szkolny
Po krótkiej przerwie wakacyjnej 

w czasie której przeprowadzono re­
mont lokalu, Wojewódzka Szkoła 
Związków Zawodowych wznowiła 
swą działalność.

Nowy rok szkolny został zapocząt­
kowany kursem dla działaczy Rad Za 
kładowych z województw gdańskiego 
i olsztyńskiego. Ok. 40 osób zapozna­
je się obecnie z _ ustawodawstwem w Gdańsku odbyło się w dniu 7 
pracy, ubezpiecza 1 niami społecznymi, j s;erpn;a uroczyste wmurowanie aktu 
pracą w Związkach Zawodowych, za- \ erekcyjnego do fundamentów Rejono 
daniami Rad Zakładowych oraz za- j weg0 p omu Towarowego Gdańskiej 
gadnieniami życia politycznego i go- j gp5j(jzieini Spożywców. Uroczystość 
spodarczego Polski Ludowej. zagaił prokurator Marczewski, który

Uczestnicy kursu korzystają z bur- p0(jsum0wai ¿ej dotychczasowy doro 
sy szkolnej. (M)

—oOo—

Umorzenie długów 
za konie z dostaw 

UNRRA
W dniu 6 bm. obradowała Woje­

wódzka Komisja do umarzania należ­
ności za żywy inwentarz, otrzymany 
z dostaw UNRRA, który padł z powo­
du przewlekłych chorób, lub został 
rolnikowi skradziony. W czasie obrad 
rozpatrzono 42 podania; w 25 wypad­
kach załatwiając je przychylnie. 17 
podań zostało odrzuconych, z powodu 
braku zaświadczeń o sekcji, którą o- 
bowiązany był przeprowadzić powia­
towy lekarz weterynarii. (M)

mocy Chłopskiej. .
Współzawodnictwo odbywa się tak I chłop nie posiada jeszcze koni, temu 

skina nie ma w ogóle odłogów. Poza i że na odcinku ściągnięcia podatku I pomagają wszyscy. _ Spółdzielnia 
8.000 ha przeznaczonymi pod lasy, za ‘ gruntowego, w którym biorą udział j ..Rolnik ‘ rozdzieliła pierwszy odsiew 
siano z 53.000 ha ogólnej powierzch- j wszystkie gminy. W oszczędzaniu i kartofli, który zas.ali 4 gospodarze, 
ni ziemi ornej koło 44.000 ha. W ten i współzawodniczy Wielki Donimierz. j Dał on bardzo dobre wyniki, 
sposób pierwszy podstawowy czyn- ! Puck — wieś, Strzelno i Chwaszczy*- j Rolnikom me wystarczy tylko ho- 
nik przyśpieszenia tempa rozwoju ! no. i dowla zbóż. 16 gospodarzy poświęciło
rolnictwa został osiągnięty. i Do dnia dzisiejszego chłopi pow. ! po pół hektara na plantację cykorii

morskiego wpłacili 38 milionów zł, | W tym roku było z tym . dużo kłopo- 
zajmując w realizacji podatku pierw | tu, ze względu na brak dośwadczema, 
sze miejsce w woj. gdańskim. Na Spo I ale rok przyszły będzie już lżejszy, 
łeczny Fundusz Oszczędnościowy i Duży sukces odniósł Wacław Antonie 
ściągnięto w powiecie morskim 4,5 j wicz zza Bugu, który objął zupełnie 
mil. zł. Współzawodnictwo pracy ob- j zniszczoną przez Niemców ziemię, 
jęło również ośrodki szkolenia PRW. j Antoniewicz zrobił eksperyment z 
W powiecie morskim na ogólną ilość i uprawą Inn, którego Niemcy nigdy 
48 ośrodków, zrzeszających ponad ; tutaj nie siali, bo twierdzili, że się

Obecnie naczelnym zadaniem akęji 
żniwnej jest wzorowy sprzęt urodza­
ju. Wystarczy rozejrzeć się dobrze po 
polach, rozłożonych w powiecie mor­
skim. ażeby zobaczyć, że walka o 
zbiory toczy się na każdym skrawku. 
W walce tej pierwszorzędną rolę od­
grywa Związek Samopomocy Chłop' ponad \ tutaj nie siali, bo twierdzili,

2.000 młodzieży, 50 proc. bierze udział j nie udaje. Len wyrósł pięknie. Reszta 
we współzawodnictwie zespołowym i | gospodarzy postanowiła — na skutek 
indywidualnym. j tej pierwszej, udanej próby — zasiać

Po drodze, prowadzącej do Wierz- |w przyszłym roku więcej tego cenne 
chucina ciągną wozy załadowane ży- £° surowca.

Komunikacji, 
konferencji jest prze­
prowadzenie zmian w 
zimowym rozkładzie 
jazdy.

W pierwszej części konferencji, ja 
ka odbyła się w Sopocie brali udział 
również przedstawiciele Min. Komu­
nikacji Czechosłowacji, Szwecji i

skiej w Gdyni. W skład zarządu wcho 
dzą: Przewodniczący ob Kurek, kie 
równik organizacyjny, ob. Kowals i, 
kierownik zawodowo - społeczny, ° 
Głodowski, kierownik finansowo - S° 
spodarczy, ob. Tkaczyk. W skład 2a 
rządu wchodzi poza tym 10 osób.

Jako pierwsze zadanie postawił so
W

Społecz-
UNION.

urzędzie pocztowym.

tem. Wszędzie uśmiechnięte twarze 
chłopów. Nic dziwnego, zbiory w tym 
roku są obfite. Mijamy wieś Kniewo 
w gminie Wierzchucino. Gmina ta 
jest jedyną w powiecie morskim leżą­
cą w granicach Ziem Odzyskanych. 
Stąd też przeważa tu element napły­
wowy.
DOBRZE GOSPODARZĄ W RYBNIE

Z Wierzchucina prowadzi w bok 
malownicza droga wśród gęstych 
mieszanych lasów do Rybna. Zajeż­
dżamy do sołtysa. Tow. Nowak po-

Chłopi z Rybna — to nie tylko do­
brzy gospodarze, ale i uspołecznieni i 
świadomi politycznie obywatele. Za 
wyjątkiem kilku, wszyscy są zrzesze­
ni w partiach demokratycznych. W 
100 proc. należą do Samopomocy 
Chłopskiej. W Rybnie czynne jest ko 
ło Kobiet Wiejskich. O rozrywkę dba 
świetlica. Wieś jest zelektryfikowana 
i zradiofonizowana. (a)

przedstawiciele ze strefy radzieckiej, bie ^MP rozwinięcie akcji werbun 
Obrady konferencji zakończą się w wej wśród młodzieży robotniczej. 

Gdyni 10 sierpnia. tym celu przeprowa-
POŻAR TARTAKU i dzane , na wlęk'
W MIECHUCINIE ¡szych zakładach pracy

W ub. niedzielę wybuchł pożar tar- zebrania .nformacyjne 
taku w Miechucinie, pow. Kartuzy. Odbędą się one m. în 
Straż pożarna miasta Kościerzyny zo w Łuszczarn: Ryżu
stała powiadomiona o godz. 4.55 mm. Ubezpieczam! 
rano, a w minutę przed piątą wyruszy neL olejarni 
ła w kompletnym wyekwipowaniu z Zarządzie Miejskim 
motopompami. Tuż za strażą wyje­
chał z Kościerzyny samochód Milicji 
Obywatelskiej. Do pożaru przybyły 
również straże pożarne z Wrzeszcza,
Kartuz i Sierakowic. Dzięki akcji 
wszystkich straży pożar został zloka­
lizowany.

2G 839 DZIECI KORZYSTA 
Z KOLONII LETNICH

W Kuratorium Szkolnym odbyło 
się posiedzenie Wojewódzkiej Komi­
sji Akcji Wczasów Letnich dla dzień 
i młodzieży, w którym wzięły udział 
poszczególne związki i instytucje.

Mgr. Turski zapoznał zebranych z

v9Vl 1ÓW

Przyczyny katastrofy
jachtu „Pośw ist“

Gdańsk buduje
Spółdzielczy Dom Towarowy

otrzyma, dzięki inicjatywie G. S. S., 
pierwszy Dom Towarowy. Tow. Ka- 
śzyc złożył w i mieniu Prezydenta 
Miasta życzenia pomyślnego rozwoju 
Spółdzielni.

Po przemówieniach odczytano akt 
erekcyjny, pod którym przedstawicie 
le świata spółdzielczego, złożyli pod­
pisy, a następnie położono pierwsze 
cegły pod budowę pierwszego w 
Gdańsku Domu Towarowego. (M)

bek. Spółdzielnia prowadzi 33 własne 
sklepy rozdzielcze, hurtownię, masar 
nię i . piekarnię oraz sklepy branży 

¡tekstylnej i stale dąży do wszech­
stronnego zaopatrzenia w artykuły 
pierwszej potrzeby całej ludności 
Gdańska. Zapoczątkowując budowę 
pierwszego w Gdańsku Domu Towa­
rowego, GSS daje wyraz trosce o za 
opatrzenie świata pracy w tanie to­
wary.

Z kolei przemawiał ob. Jastak, któ 
ry podkreślił zgodną współpracę kie­
rownictwa spółdzielni z dużym już 
dzisiaj zespołem pracowników. Do­
wodem tęgo jest fakt, że włożyli oni 
przeszło 800 godzin pracy w odgruzo 
wanie terenu, na którym obecnie roz 
poczęto budowę. Przewodniczący M. 
R. N. tow. Srebrnik dał wyraz zado­
woleniu społeczeństwa, że Gdańsk

Katastrofa jachtu „Poświst”, wed­
ług komunikatu Akademickiego 
Związku morskiego miała przebieg 
następujący. Dnia 3 bm. o godz. 17 30 
po załatwieniu wszelkich portowych 
formalności wyjściowych i zestawie­
niu listy załogi w placówce portowej 
W. O. P. — udał się na obozowe pły 
wanie szkoleniowe jacht gdańskiego 
oddziału AZM „Poświst” prowadzo­
ny przez sternika Jerzego Kwałkow- 
skiego, mając na pokładzie załogę 
złożoną z czterech osób. W skład zało 
gi wchodzili: Biernacka Wanda, Po- 
tulięha Anna, Trochimowicz. Bole­
sław i Zakrzewska Magdalena.

Według relacji ob. Trochimowieża, 
który jedynie uratował się jacht po­
płynął w kierunku Helu przy lekkich 
płd. zach. umiarkowanych wiatrach.

W drodze powrotnej do Gdańska 
około godz. 20 na Zatoce Gdańskiej 
w odległości około 8 mil morskich od 
brzegu na linii Hel — Basak położył 
się na bok.

Kpt. Kawalkowski wydał rozkaz 
włożenia kamizelek ratunkowych, a 
po obejrzeniu kadłuba stwierdził ur­
wanie się falszkila. Ze względu na to,

W PORCIE GDYŃSKIM 
6 bm. do portu gdyńskiego weszło 

11 statków, a wyszło 14. Statki n?> 
wejściu przywiozły małe ładunki dro 
bnicy i trasispprty rudy. Wychodzące 
z portu zabrały przeważnie ładunki 

wynikiem drugiego tygodnia zbiórki węg!a
w poszczególnych powiatach która ... PRv
dała ogółem ponad 500.000 zł. Na terę POWRÓCIŁY DALSZE TRAWLER1 
nie województwa gdańskiego są Do bazy w Gdyni powrócił z poło- 
czynne 242 punkty kolonijne z któ- wów na Morzu Północnym trawlei 
rych korzysta 25 640 dzieci. Dzieci „Dalmoru” — „Saturn” , który przy- 

,, ,, wiózł 84 tony śledzi.
| „SLĄSIi” W GDYNI

Polski siatek „Śląsk”, który prz>" 
był z Antwcrii do Gdyni przywiózi 
833 tony drobnicy. Wśród drobnicy 
znajdowały się maszyny włókienni­
cze, tkaniny, chemikalia, len, części 
do maszyn, skóry i inne artykuły su 
rowcowe.
TRANSPORT CZĘŚCI LOTNICZYCH 

Szwedzki statek „Tessy” chartero- 
wany przez Gal. 6 bm. przywiózł 
spośród drobaiiey do Gdyni większy 
ładunek różnych części lotniczych.

PIERWSZY POLSKI STATEK 
Z JAGODAMI

„Lublin” odchodząc 6 sierpnia z 
Gdyni do IIull zabrał transport ia" 
gód. Jest to pierwszy transport jagód 
na polskim statku do Anglii.

że jacht dryfował na morze załoga 
zbudowała tratwę ratunkową i po za 
braniu koła ratunkowego,, oraz. zało­
żeniu dodatkowych pasów ratunko­
wych, których na pokładzie było 9 
sztuk, odpłynęła od jachtu w kierun­
ku lądu.

W drodze do lądu zginęły trzy oso 
by, jedynie ob. Trochimowicz i ob. 
Biernacka dopłynęli do brzegu w oko 
licy Sianek. Ob. Trochimowicz wy­
szedłszy kilkadziesiąt metrów zem­
dlał — został następnie znaleziony 
przez okolicznych mieszkańców i prze 
wieziony do szpitala.

Ob. Biernacka znaleziona została 
na brzegu w stanie głębokiego omdle 
nia i wkrótce zmarła.

Jacht „Poświst” był remontowany 
przed sezonem żeglarskim, wychodząc 
w morze miał na pokładzie wszyst­
kie przepisane środki ratunkowe. Awa 
ria nastąpiła wskutek okoliczności, 
których zupełnie nie można było 
przewidzieć. Awaria tego rodzaju tj. 
odpadnięcie faTszkila należy do naj­
rzadszych w żeglarstwie.

W PORCIE GDAŃSKIM 
6 bm. do portu gdańskiego weszło 

15 statków, a wyszło 11. Poza paroma 
statkami, które przywiozły rudę 
większość statków weszła pusta, a 
wyszły przeważnie z ładunkami wę­
gla.

EKSPORT TARCICY 
Paged wyeksportował w lipcu <*o 

Anglii 1.000 standartów tarcicy oraz 
taką samą ilość wysłał do Belgii 

W najbliższych dniach odejdzie * no 
wu 1.000 standartów tarcicy do A»- 
gH.

T E A T R Y  — K I N A  -  R A D I O
T x ; »  T  D  Ar Oliwa — „Polonia" — ¥?A- ¿ X  A MX A  Płomień Nowego Orleanu. ' A  D I O

_  6.15 ■— Dziennik poranny,Teatr Miejski „Wybrze- wrzeszcz — „Capitol“ — 7 20 _  Kocha lubi, sza­
fce“  w Gdyni — godz% 20 niepotrzebni mogą odejść. —’ audycja poetycka,
„Adwokat i róże“ J Sza- wrzeszcz — „Bajka“  — 8.2Ó — „Dalekie lata“ po- 
niawskiego, w rez. M. Bi o AwantUra w zaświatach. wieść Konstantego Fau- 
niewskiej. Gdańsk — „Światowid“— stowskiego, 12.04 — PJ*en~

Teatr kameralny y Krążownik Wareg. nik południowy, 12.25
brzeze w Wejherowo — „Świt“  — Pieśni kompozytorów hi-
20 „Zielone lato Pug Triumf dra O Connora. szpańskich, 12.45 „Odpo-
re£- ? '  i5łUS£u?Sw eSWr7es7 Puck “  ..Mewa“ — Błys wiedz! na listy“ , 13.00 — Teatr M ejsta kawica. Muzyka popularna, 13̂ 45 -
czu -  godz. 19.30 Gdański Kartuzv _  Kaszub.. _  Koncert, 14.30 -  14.40 —

Przegląd wydarzeń, 14.40PiotrĄ, seria i?ko sięgają korzenie“ , sztu­
ka Arnaud‘a, d‘Usseau i 
Jamesa Gow‘a.

CYRK Nr 2 Gdynia, ul.
Batorego.

Codzienie o godz. 19.30. 
soboty 15.30 i 19.30, niedzie 
le i święta 12, 15.30 i 19.30

K I N A
Gdynia -  ..Warszawa* 

Moja miła.
Gdynia — ..Atlantic" 

W pogoni za mężem.
Gdynia — ..Goplana“ 

Bolero.
Gdynia -  „Fala" — 

Imię życia

Kościerzyna — „Bałtyk" — 14.50 — Aktualia, 14.50 
Nauczycielka wiejska. — 15.20 „Melodie w-esole

Tczew — „Wista" — nie- 1 smutne", 15.20 — lJ-30 
c7vnne Reportaż z cyklu „Nasze

Połczyn Zdrój -  „Wol- Porty", 15.30 ..Kret", po- 
n0££.. _  Piotr I, seria 1. -  gadanka dla dzieci 16-00 — 

Białogard — „Bałtyk" — Dziennik południowy, 10.30 
r S n a m n l e  -  Recital skrzypcowy,
C Starogard”^- ^Polonia" -  17.00 -  „Rozmowa o gwia

l  „ T ę c z a -  popołudnie"^17,45 
Statek Pułapka Odzy-

''A „i, io d k_T ? t.s l rvrKoszalin
Stalowe serca.

-  Dr^dvnia'—'"'a pteka Swie rozrywkowa, 18 50 „Porad- Gdynia — ip7.vko’

skanych, 10.05 — Recital or 
ganowy, 18.35 — Muzyka

ńska Ul. — - słućhowiskcT pt.:
122 1 apteka Centralna Bohaterka z ludu", 19.30

w tojańska ul. Świętojańska nik^ językowy^ 
122 i aptek

Gdynia -  „Promień" -  pl. Kaszubski JO,

T o p o t -  „Polonia" -  Po ul- 724' -.„teka Ra- to "p asów " ' opowiadanie,..ii. Wrzeszcz — „pteka m  2015 _  „Górniczy stan
niech żyje nam“ , 21.00' -  
Dzienntk wieczorny, 23.ou

Sopot Apteka Morska ^ 1  TwK-

strach mórz.Sopot -  „Bałtyk" -  Ro s™bska__ 
sanna 7 księżyców. 'Sopot „Aktualności" Pro Gdańsk 
gram Nr. 16.

ul. Rokossow-

słońcem — ul. Garncarska
ADteka pod Dziennik wieczorny, ~ 

Garncarska -  Ostatnie wiadomości.

PRZETARG
Zakłady Elektryczne Wybrzeża w Gdańsku, 

ul. Wały Jagiellońskie 9 ogłaszają przetarg na: 
sprzedaż samochodów wycofanych 

z ruchu kompletnych,
niektóre z ogumieniem sprawę własności w 
ilości 18 sztuk następujących marek:
1) Samochody osobowe:

Adler - Junior 
Simca 500
Opel _ Kadet «
D. K. W.
Wanderer 
K. D. F.

Z) Samochody półełężarow?
D. K. W.
D. K. W.
D. K. W.
Tempo
Phenomen

3) Samochody ciężarowe:
Borgward
Skoda
Skoda

, Hansa Lloyd - elektromobil
4) Ciągniki:

Guelender 
Unie - Gąsienice

5) Motocykle:
Triumph

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w Biurze ZEW w Gdańsku, Wały Ja­

giellońskie 9, pokój 413, w godzinach służbo­
wych do dnia 14.9. 48 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15.9. 48 r. o go­
dzinie 9_ej. Oferent winien określić markę po­
jazdu i oferowaną cene napisaną słownie,

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w 
B.G.K. Oddział w Gdańsku na rachunek ZEW 
Nr 81 A wadium w wysokości 1 proc. oferowa­
nej sumy.

Wszelkich informacji w szczególności co do 
ceny wywoławczej i miejsca obejrzenia pojaz­
du udziela Referat Transp; w godzinach urzę­
dowych w Biurze ZEW, Gdańsk, Wały Jagiel­
lońskie 9, pokój Nr 413.

Zakłady Elektryczne Wybrzeża zastrzegają £ 
sobie prawo wyboru oferenta bez względu na 
wysokość oferowanej kwoty, jak również unie- g 
ważnienia przetargu bez rmdauia " ’■ iw n  w

Ogłoszenie o przetargu
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Gdańsku 

z siedzibą w Sopocie zawiadamia, że w dniu 18 
sierpnia 1948 r o godz. 11-ej odbędzie się w 
gmachu tutejszego Urzędu przy ul. Rokossow­
skiego 33 przetarg ustny na różne wraki samo­
chodowe, znajdujące się w Oliwie, przy ul 
Grunwaldzkiej Nr 339 Motozbyt.

Poza tym w każdą środę o godz. 11-ej odby­
wają się przetargi ustne na różne inne wraki 
samochodowe i motocyklowe.

Bliższych informacji udzielić może OUL w So 
pocie pokój Nr 47, a warunki sprzedaży są wy­
wieszone na tablicy ogłoszeniowej w gmachu 

tutejszego Urzędu. 1097-WK

ZWIEDZAJCIE
W Y S T A W Ę

Ogłoszen ie  o przetargu
Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie ogólnej naprawy 
torów bocznicy w Gazowni Miejskiej w Gdań­
sku.

Przetarg odbędzie się dnia 18.8. 1948 r. o go­
dzinie 11-ej w gmachu Zarządu Miejskiego, po­
kój 309. Bliższe Informacje i ślepe kosztorysy 
oferenci otrzymać mogą w Referacie Przetar­
gów, pokój 308a.

Oferty składać należy najpóźniej w dniu 
przetargu do godz. 10.30 w pokoju 310. Wadium 
1,5% oferowanej sumy.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wybo­
ru oferenta bez względu na wysokość oferty 
podział robót miedzy kilku oferentów, a także 
uznania, że przetarg nie dał wyniku dodatnie­
go. 1094-WK

Ogłoszenie o przetargu
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Gdańsku 

z siedzibą w Sopocie ogłasza publiczny przetarg 
ustny nieograniczony na sprzedaż do rozbiórki 
poniemieckiego baraku konstrukcji rygliwej 
drewnianej, wypełnionej cegłą, o kubaturze ca. 
2.560 m sześć, znajdującego się w Gdyni przy 
ul. Rotterdamskiej 9 obok Urzędu Celnego. Ce­
na wywoławcza 265 000 zł. Przetarg odbędzie 
się w Biurze Obwodowym O.U.L. w Gdyni 
Skwer Kościuszki 16 w dniu 18 sierpnia 1948 r. 
o godz. 11-ej. Bliższych informacji udziela 
OU.L, w Sopocie, Rokossowskiego 33 pokój 
Nr 2. 1096-WK

MAJĄTEK 
SUCHOSTRZYK1 

Państwowej Fabryki 
Gazomierzy w Tczewi 
zatruńai dorywczo lu 

na stałe

księgowego - bilansislq
ze znajomością księga 
wości rolnej. Warunk 
płacy według umowy.

1086-WK

Dgłoszenia
droiine

ZGUBIONO kartę rejestr? 
cyjną Czubek Frar.ctszck 
Malbork Żymierskiego 1«;

U02- w Lr

GDAŃSKA FABRYKA OBRABIAREK 
Gdańsk, Łąkowa 35,38

zatrudni od zaraz
tokarzy, ślusarzy oraz innych fachowców, obe 

znanych z obróbką mechaniczną. 
Pożądani są również absolwenci gimnazjów 

mechanicznych oraz szkół zawodowych. Zgło­
szenia osobiste lub pisemne kierować należy 
do Wydziału personalnego codziennie od godz 
8-ej do 13-ej. 1089-WK

i  ZGUBIONO kartę 
j metrykę urodzenia Nowak 
| Czesław DzierzgMj , n, ‘’wG : Maja 15. 1103 w

C z y t a jc i e

CENTRALA MIĘSNA 
CENTRALA 

SPOLDZIELCZO- 
PAŃSTWOWA

z siedzibą w Sopocie 
ul. Mierosławskiego 3 

przyjmie
rutynowanych buchalte 

rów bilansistów.
Zgłoszenia w Wydziale 
Personalnym od godz 

8 — 15-ej.
1104-WK

„Trybunę
Wolności"
!

„Chłopsku 
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W I E Ś C I  O L I M P I J S K I E

CHYCHŁA WYGRYWA w t u r n ie j u  OLIMPIJSKIM
KASPERCZAK i BAZ ARNIK WYELIMINOWANI

Wczoraj w rannych godzinach roz­
począł *ię olimpijski turniej boserski. 
Po wadze odbyło się losowanie, które 
przyniosło następujących przeciwni­
ków pięściarzom polskim:

Kasper czak — Gower (Australia), 
Bazarnik — Gonzales (Chile), 
Antkiewioz — Trani (Filipiny), 
Chychła — Vingaart (Holandia), 
Kolczyński — Martinez (Uru­

gwaj),
Szymura — Joachim (Indie), 
Pierwsze walki stoczyli Kasperczak 

1 Bazarnik. Obaj zawodnicy odnieśli 
porażki.

Waga musza: Kasperczak — Gower. 
Polak wylosował już w pierwszej run 
dzi® bardzo groźnego przeciwnika.

Nasz specjalny 'wysłannik telefonuje z Londynu
Zdaniem fachowców Gower jest jed­
nym z kandydatów do zdobycia me­
dalu olmpijskiego. Pierwsza runda 
mija pod znakiem wzajemnej obsewa-
cji. Australijczyk bije z doskoku, „o- 
brabia” często dolne partie Polaka i 
rundę minimalnie wygrywa. W dru­
giej rundzie walka jest bardziej oży­
wiona. Obaj zawodnicy idą na szybką 
wymianę ciosów i często wpadają w 
zwarcia. Gower zadaje kilka silnych 
ciosów, które jednak nie robią wra­
żenia na Polaku. Rundę wygrywa 
trzema punktami Gower. W trzeciej 
randzie Kasperczak rusza do ataku, 
przypiera kilkakrotnie przeciwnika do 
lin 1 celnie trafia wygrywając rundę 
dwoma punktami. Polak jednak nie 
zdołał odrobić straconych punktów i 
walkę w rezultacie przegrał.

Waga kogucia: Bazarnik — Gonza­
les. Walka brzydka. Obaj zawodni­
cy walczą nieczysto, często wpadają 
w zwarcia i zadają niedozwolone cio­
sy. Po pierwszej rundzie remisowej, 
drugą wygrywa minimalnie Polak. W 
trzeciej jednak Chilijczyk, który jest 
dużo szybszy i ma silniejszy cios, do­
chodzi do głosu 1 wygrywa starcie. Za 
lepszą końcówkę sędziowie przyznają 
zwycięstwo Gonzalesowi.

Waga półśrednia: Chychła — Vain- 
gaart. Polak po najpiękniejszej walce 
dnia wygrał wysoko na punkty. 
Pierwszą rundę wygrywa minimalnie 
Vaingaart. Trafia często z półdystan- 
su. Chychła wydaje się być zaskoczo- j 
ny i nie odpowiada z początku na cio- • 
sy Holendra. Powoli jednak dochodzi 
do siebie i w drugiej rundzie rusza do 
ataku. Zasypuje Holendra gradem cio 
$ów. Pod koniec drugiej randy Pola­
kowi wychodzi jeden * silnych cio-

sów., Holender jest wyraźnie oszoło­
miony. W przerwie jednak dochodzi 
do siebie 1 w ostatnim starciu próbu­
je atakować. Chychła jest szybszy, 
trafia celnie i często. Vaingaart jest 
oSroggy”. Chroni się przed ciosami 
Polaka, dążąc do zwarcia. Trzecia run 
da i spotkanie wysoko wygrane przez 
Chychłę.

Chychła swą piękną walką porwał 
publiczność angielską, która w ostat­
nich dwóch rundach żywo dopingo­
wała Polaka.

Wczoraj walczyło tylko trzech Po­
laków. Antkiewicz walczy w ponie­
działek. Szymura, we wtorek, a Kol­
czyński, który wszedł do II rundy 
s. o., walczyć będzie dopiero w śro­
dę.

Z innych walk zasługuje na uwagę 
porażka byłego mistrza Europy w wa 
dzę muszej Lehtinena (Finlandia) * 
Włochem Bandorellkn. Spotkanie to 
obfitowało w szereg dramatycznych 
momentów. Lehtinen był 8 razy na 
deskach, a po przegranej długo pła­
kał, nie dając się uspokoić przez ko­
legów.

Czech Majdloch wszedł do drugiej 
rundy v. o.

W wadze póśredniej Węgier Papp 
już w pierwszej minucie znokautował 
swego przeciwnika Resko (Finlandia).

A d a m c z y k  z aj ął  9-te m i e j s c e  
w dz ies i ę c i o b o j u

S ł a b y  p o z i o m  k o n k u r e n c j i
Przedwczoraj zakończyły się ostat­

nie konkurencję,, dziesięcioboju, jed­
nak z powodu niezdarnej prący ko­
misji sędziowskiej, dopiero dziś mo­
żemy poinformować naszych czytelnt- 
jtów o ostatecznych wynikach.

Ostatni® konkurencje zakończyły 
cię dopiero w późnych godzinach noc 
nych (około 1 w nocy według czasu 
polskiego).

Adamczyk zajął ostateczni® 9 miej­
sce zdobywając 6.712 punktów. Do te 
go, aby znalazł się w pierwszej szóst­
ce’ zabrakło mu jedynie 27 punktów. 
Po 8 konkurencjach był jeszcze na 
piątym miejscu, ale w biegu 1.500 m 
1 rzucie oszczepem kilku zawodników1 
w tym dwóch Szwedów, 1 Australij­
czyk i Amerykanin Mondschein uzy­
skali w tych konkurencjach wyniki 
wyżej punktowane niż nasz reprezen­
tant i w rezultacie „zepchnęli” go na 
8 miejsce.

Ostateczne wyniki dziesięcioboju:
1) Mathias (USA) 7.130 pkt., 2) Hein 

rich (Francja) 6.974 pkt., 3) Simons 
(USA) 6.950 pkt., 4) Kistanmacher 
(Argentyna) 6.929 pkt., 5) Anderson 
SzwecjaT 6.887 pkt, 6) Mullins^Au­

stralia) 6.739 pkt, 7) Ericsson (Spé­
cial 6 731 pkt, 8) Mondschein (USA) 
6 715 pkt, *9) Adamczyk 6.712 pkt, 10) 
Staven (Norwegia) 6.552 pkt.

Komisja sędziowska obliczyła wy­
niki jedynie 10 pierwszych zawodni­
ków. Według naszych nieoficjalnych, 
obliczeń Kuźmicki z 6.153 punkami 
jajął 16 miejsce a Gierutto mając 
1106 punktów — 19 miejsce.

Wszystkie konkurencje dziesięcio- 
|oju ukończyło 31 zawodników.

Ogólnie biorąc, wyniki osiągnięte: 
»rzez wszystkich zawodników były; 
/łabę. Złożyły się na to fatalne wa-; 
nmki atmosferyczne, zły stan bieżni, 
skoczni i rzutni, a także okoliczność. 
te  ostatnie dwie konkurencje zostały 
rozegrane przy świetle reflektorów co j 
znacznie wpłynęło na obniżenie wyn:

kÓNasi dziesiąci oboli d, a szczególnie 
Adamczyk uzyskali w tych trudnych 
warunkach wyniki dobre. Dla obiek- 
tywniejszej oceny podajemy wyniki 
Adamczyka i Pławozyka, który w ra­
ku 1936 zajał 9 miejsce na Olimpia­
dzie berlińskiej wynikiem 6.871 pkt.

Adamczyk: 100 m — skok ™
daj _  708 cm, pchnięcie kulą — 13.2U 
m, skok wzwyż — 175 cm, 400 m — 
52,6 sek, HO m p. pŁ — 15,8 sek, 
rzut dyskiem -  39,11 m, skok o tycz­
ce _  340 cm, oszczep — 43,70 cm,
1.500 m — 5,01.4 min.

Pławczyk: 100 m — 11,8 s*k, skokj 
w dal — 712 cm, pchnięcie kulą j 
11,94 m, skok wzwyż — 185 cm, 400 
m 54,0 sek, HO m p. pł- —16,4 sek, 
rzut dyskiem — 38.30 m, skok o tycz-: 
ee — 370 cm, oszczep — 54,26 cm ,
1.500 m — 5,04,4 min. !

Poziom dziesięcioboju był słaDy.j
Podczas, gdy na Olimpiadzie w Berli­
nie 7 zawodników przekroczyło " 000 
pkt, a zwycięzca Amerykanin Morris

wynikiem 7.900 pkt. pobił rekord świa 
ta, to na Olimpiadzie w Londynie, 
tylko Mathias (USA) miał wynik 7.153 
pkt, pozostali natomiast zawodnicy 
uzyskali wyniki nie przekraczające 
7.000 pkt.

Wczoraj ukończone zostały konku- 
| r.ancje lekkoatletyczne i pływackie, 
j Od poniedziałku cała uwaga skoncen­
truje się na boksie, piłce nożnej, szer 
mierce, kolarstwie, wioślarstwie i ka­
jakarstwie.

W ósmym dniu Olimpiady rozegra­
no biegi sztafetowe, maraton i skok 
wzwyż kobiet. Najbardziej interesują­
cą konkurencją był bieg maratoński, 
w którym triumf święcili Argentyń­
czycy, zajmując pierwsze i piąte miej 
sce. Reklamowani Koreańczycy nie 
odegrali poważniejszej roli.

Dramatyczny przebieg miała szafe- 
ta 4 x 400 m. Biegnący na ostatniej 
zmianie sztafety Jamajki — Wint, ma 
-fąc około 40 m przewagi nad sztafetą 
USA, przewrócił się przed samą me­
tą. wijąc się z bólu. Okazało się, że 
Wint zerwał ścięgno prawej nogi.

Sztafeta USA w ten sposób zdobyła 
złoty medal.

Nie poszczęściło się za to Amery­
kanom w sztafecie 4 x 100 m. Szta­
feta USA ukończyła bieg na pierw­
szym miejscu przed Anglią, została 
jednak zdyskwalifikowana za nieprze 
plsową zmianę pałeczki.

W sztafecie 4 x 100 m w konkuren­
cji kobiecej zwyciężyła Holandia, któ 
ra sukces swój ma do zawdzięczenia 
fenomenalnej Blankers Koen, biegną­
cej na ostatniej zmianie, która nad­
robiła stracone przez swe poprzednio 
W 7 m i bez wysiłku pierwsza przer­
wała taśmę. Należy zaznaczyć, że 
Blankers Koen wywalczyła już 4 zło­
te medale dla barw holenderskich.

Na pływalni w Wembley-Pool roze­
grano dziś ostatnie finały biegów pły­
wackich.

Niezwykle zaciętą walkę stoczono w 
finale biegu na 400 m stylem dowol­
nym w konkurencji kobiecej. W wy- j 
ściigu tym 5 pierwszych zawodniczek 
pobiło rekord olimpijski, należący do 
Holenderki Mastenbroek, który wyno­
sił 5,26,4 min. Zwyciężyła Amerykan­
ka Curtiss po zażartej walce z Dunką 
Harap.

Również w biegu 200 m stylem kla­
sycznym mężczyzn został pobity no­
wy rekord olimpijski, który ustano­
wił Amerykanin Verdeur wynikiem 
2,39,3 min. Bieg ten■■ zakończył się 
triumfem pływaków USA, którzy zdo 
byli trzy medale.

Tytuł mistrza olimpijskiego w pił­
ce wodnej zdobyły Włochy przed Wę­
grami.

Wczoraj zakończono także rozgryw­
ki w szpadzie drużynowej. Złoty me­
dal olimpijski zdobyła nieoczekiwanie 
drużyna francuska.

Olimpijski turniej szermierczy w 
szpadzie w konkurencji indywidual­
nej nie przyniósł sukcesu zawodni­
kom polskim. Obydwaj nasi reprezen­
tanci Karwicki i Nawrocki wyelimi­
nowani zostali już w pierwszej run­
dzie turnieju. Karwicki zajął w swo­
jej grupie 7 miejsce. Uzyskując jedno 
zwycięstwo, a Nawrocld był w swo­
jej grupie 6-ty, osiągając 8 zwycię­
stwa.

ZWYCIĘZCY
W ÓSMYM DNIU OLIMPIADY

Mężczyźni 4 x 100 m 
1) Anglia — 41,3, 2) Włochy — 41,5,

3) Węgry — 41,6, 4) Kanada — 41,9, 
5) Holandia — 41,9.

4 x 100 m — kobiety 
1) Holandia — 47,5 sek., 2) Austra­

lia — 47,6 sek., 3) Kanada — 47,8 sek.,
4) Anglia — 48,0 sek., 5) Dania — 
48,2 sek., 6) Austria — 49,2.

4 x 400 m mężczyźni:
1) USA — 3:10,4 min., 2) Francja — 

3:14,8, 3) Szwecja — 3:16,0, 4) Fin­
landia — 3:24,8.

Maraton
1) Cąprora (Argentyna) 2:34:51,6 

godz., 2) Richards (Anglia) 2:35:07,6 
godz., 3) Gailly (Belgia) 2:35:33,7, 4) 
Coleman (Płd. Afryka) 2:36:06,0, 5) 
Guinez (Argentyna) 2:36:36,0, 6) Luyt 
(Płd. Afryka) 2:38:11,0.

Skok wzwyż — kobiet 
1) Coachman (USA) 1:68 — rekord 

olimpijski, 2) Tyler (Anglia) 1:68, 3)
Ostermayer (Francja) 1:61, 4) Beckett 
(Jamajka) 1:58, 5) Dredge (Kanada)
1.58, 6) Crowther (Anglia) 1.58 m.

PŁYWANIE 
Kobiety 400 m st. dow.:

1) Curtis (USA) — 5:17,8, 2) Harap 
(Dania) — 5:21,2, 3) Gibson (Anglia) — 
5:22,5, 4) Caroen (Belgia) — 5:25,3, 5) 
Helser (USA) — 5:26, 6) Tavares (Bra­
zylia) — 5:29,4.

1.500 m. st. dow. mężczyzn 
1) Mac Lane (USA) 19:18,5, 2) Mar­

shall (Australia) 19:31,3, 3) Mitro (Wę­
gry) 19:43. 4) Czordas (Węgry) 19:54,2,
5) Stipetic (Jugosławia) 20:10,7, 6) Nor 
ris (USA) 20:18,8.

Mężczyźni 200 m. st. klas 
1) Verdeur (USA) 2:31,3 — rekord 

olimp., 2) Carter (USA) 2:40,2 — re­
kord olimp., 3) Sobl (USA) — 2:43,9, 
4) Davies (Australia) 2:43,7, 5) Serer 
(Jugosławia) 2:46,0, 6) Jordan (Bra­
zylia) 2:46,4.

Zapaśnietwo w stylu grecko-rzym­
skim. — Final.

1) Szwecja 43 p.,-2) Turcja 26,5, 3) 
Węgry 20,5 p., 4) Finlandia 19 p., 5) 
Włochy 16 p„ 6) Egipt 9,5 p.

99Warta“— „Rymer“
5 : 1 (3:1)

W Poznaniu rozegrano spotkanie 
piłkarskie o mistrzostwo Klasy Pań­
stwowej między „Wartą” a „Ryme- 
rem”. Po nieciekawej grze mecz za 
kończył się zwycięstwem drużyny 
poznańskiej 5:1 (3:1). Gospodarze
mieli przez cały czas przewagę, na­
pastnicy. ich zawiedli-jednak strzało 
wó, mogli bowiem mecz wygrać w 
dużo wyższym stosunku.

UPTON SINCLAIR
tłom. W andy Melcer

S Z E R O K I E  W R O 8)

■—  W yskoczyłem , Jak Filip z Konopi, ale 
sym patyzuje z pani ideałami i mam do pani 
pełne zaufanie. Nie mogę odkryć przed nikim  
moich zapatrywań, zamknęłoby mi to wszyst­
kie źródła inform acji, więc spodziewam się, ie  
pani nie będzie mnie pytać o nazwisko ani ni­
komu o mnie nie wspomni. Z tym , co powiem. 
proszę postąpić, jak pani uzna za stosowne, 
ale bez żadnych rwiązków z m oją osobą.

—  Oczywiście, senior zastosuję się.
—  Większość z tego, ©o wiem, wiedziałem 

już przed przybyciem tutaj do tych, którzy 
spiskują przeciw waszemu rządowi. A le jadąc 
przez południowe prowincję utwierdziłem się 
w tym , oo myślę. Gotuje się zamach stanu, fi­
nansowany przez księcia Alba, Juana Marcha 
i innych w tym  guśde. Na przywódcę upatrzyli 
sobie generała Franciszka Franoo, który tu 
ma przylecieć najpierw z W ysp Kanaryjskich 
a stamtąd do Kadyksu, aby objąć dowództwo. 
Czas nagli.

Kobieta nie okazała wzruszenia. Od dawna 
już otrzymaliśmy te okropne wieści —  powie 
działa —  zrobiliśmy wszystko, co leży w na­
szych słabych siłach, ale niestety, bardzo to 
niewiele.

—  Ależ, seniora, jesteście przecież przy rzą­
dach.

—  Na nieszczęście w ogóle nie mamy rządu. 
Byliśm y- wspaniałomyślni, pozostawiając wła­
dzę starszym  i doświadezeńszym głowom. Tak 
przynajmniej o nich mówiono i m yśm y temu 
wierzyli. My, lewica, nie mamy w gabinecie 
ani jednego przedstawiciela. Bez wątpienia 
słyszał pan, że rząd nasz nazywają wszyscy 
anarchistycznym, czy komunistycznym...

—  Istotnie, wszędzie to słyszę.
—  A  tymczasem w gabinecie nie ma ani jed­

nego anarchisty, ani jednego komunisty, ba, 
ani jednego socjalisty nawet. Miy z lewicy, 
chcieliśmy być grzeczni, umiarkowani, chcieliś­
m y dążyć stopniowo do celu i nie prowokować 
nikogo. Dlatego rząd nasz utworzony jest z ad 
wokatów i profesorów, liberałów czy staro­
świeckich demokratów —  którzy swe długie 
życie ofiarowali na rzecz oświaty w Hiszpanii 
i je j postępu, ale którzy czują się zmęczeni 
i  od których nie można zbyt wiele wymagać.

Są oni dobroduszni i ufni, nie myślą o ludziach 
źle. Chodzimy do nich, uprzedzamy, ostrze­
gamy, padamy nieomal na kolana, tymczasem  
wiara ich w eswolucję ludzkości jest niewzru­
szona, wierzą oni, że wola, wyrażona przy 
umie wyborczej jest święta i że wola hiszpań­
skiego ludu musi pozostać nienaruszona.

—  Ale sam lud, seniora. Czyż nie można 
poruszyć go i zorganizować ?

—  To nasza jedyna nadzieja, że robotnicy 
będą bronić rządu wbrew niemu samemu. Nie 
mogą jednak tego uczynić, Zanim się ich nie 
zaatakuje, inaczej zostaną nazwani chuligana­
mi i zbrodniarzami.

—  A  pani m ąż?
<—  Mąż m ój zamęcza swoich zwierzchników, 

ryzykując stanowisko i wpływy. Użył całej 
swej władzy, jakkolwiek była ona skromna; 
wyrzucił faszystów  z lotnictwa, i wierzy w tych, 
których pozostawił. W  ten sposób zyskaliśmy 
nieco na czasie.

—  Ale wasi wrogowie otrzym ają samoloty 
z Niemiec 1 W łoch i zmiażdżą was.

—  Czy naprawdę pan tak myśli, senior?
—  W iem  o tym  ze źródeł najbardziej wiary­

godnych. U żyją transportowców, by przewieźć 
wojska z Maroka, a opór robotników »diuną, 
zanim tamci pisną. W idziała pani przecież, oo 
potrafili zrobić u siebie, teraz chcą opanować 
wszystkie państwa, jedno za drugim póM nie 
znajdą się demokratyczne państwa, żeby ich 
zwalczać, czy związki zawodowe, żeby im się 
przeciwstawiać.

Lanny oczekiwał na twarzy kobiety tego sa­
mego wyrazu bezsiły i grozy, który widział ty ­
lokrotnie na twarzach uciekinierów z Włoch 
i Niemiec, zamiast tego jednak zobaczył gniew. 
Była bowiem z rasy, która niełatwo się pod­
daje. —  Nasz lud stanie do walki —  powie­
działa —  znajdziemy broń. Nie pozwolimy o- 
debrać sobie rządów.

—  W ięc trzeba się spieszyć, seniora.
—  Pomówię z mężem —  odrzekła Konstancja 

—  pójdę raz jeszcze do nielicznych, jacy mi 
pozostali, przyjaciół.

—  Jeśi ten rząd ma przetrwać, trzeba are­
sztować spiskowców, a są ich setki: Franoo,

Sanjurio, Coded, Mola, wszyscy. I trzeba się 
od razu decydować.

—  Oni się nie zdecydują, senior. Nie są 
zdolni do takiej inicjatywy. Są na to za dobrzy, 
a można by nawet rzec za głupi, za słabi, za 
chwiejni. Nazwie się to zamachem stanu, 
zlękną się samej nazwy, skandalu, rozruchów.

I dodała, kiedy wstał, by się pożegnać. —  
Dziękuje, senior. Proszę o więcej danych, je­
żeli je  pan zbierze i niech pan będzie pewny, 
że użyję ich najlepiej, jak potrafię.

—  Doskonale —  odrzekł. Ustalm y szyfr, 
pod którym  mógłbym do pani pisać. Pseudo­
nim na przykład Popular. - Wymówił to słowo 
na hiszpańską modlę z akcentem na ostatnią 
zgłoskę to znaczy z ludu, ludowiec. Niezbyt to 
pasowało do Lanny Budda, ale było w zgodzie 
z Jego marzeniem i z marzeniami kobiety. 
„A rte popular espaniol" znaczyło tu więcej, 
niż to, że kobiety hiszpańskie miają tkać płót­
no, które po tem sprzedadzą bogatym damom. 
Znaczyło to raczej, że robotnicy hiszpańscy 
przejmą fabryki, założą wiekie kooperatywy 
i wyprodukują wszystko, czego im potrzeba. 
Zbudują domy i zamieszkają w nich, założą 
winnice, s których owoce sami będą pożywać.
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L
Lanny od dziecka słyszał o cudzie Madrytu, 

muzeum del Prado. Było tu, pod osiemnasto­
wiecznym dachem, około dwa i pół tysiąca o- 
brazów, zebranych przez królów hiszpańskich, 
kolekcja nie tylko krajowego, ale europejskie­
go znaczenia: Murillo, E l Greco i Velasquez, 
każdy we własnej komnacie, Goya w rotundzie, 
Van Dyck i Rubens w długiej galerii, Rafael 
i Correggio, Tycjan i Tintoretto, każdy u sie­
bie.

Nie znałeś siły 1 blasku takiego Velasqueza, 
dopókiś tu nie przyjechał, albowiem salon jego 
i hol wejściowy zawiera! prawie połowę jego 
dzieł, od młodości aż do zgonu: były tu por­
trety, krajobrazy i studia historyczne, obrazy 
religijnej czy mitologicznej treści —  ale czyż 
w głębi serca robił on między nimi różnicę?

(D . c. a.)

Recenzja filmowa

„MOJA MIŁA“
Film produkcji 

radzieckiej
Film „ Moja miła“ nie po­

twierdza całkowicie podtytułu, 
jaki mu przydano. Nie jest to 
typowa komedia muzyczna. 
Dwie, zresztą bardzo miłe, pi o 
senki Dunajewskiego nie u- 
sprawiedliwiają jeszcze przy­
miotnika „muzyczny“, a rze­
czownika „komedia" także, 
wydaje mi się, nadużyto nieco. 
Postaram się to uzasadnić po­
niżej. t

Treść filmu jest następująca: 
Dwaj przyjaciele, Lesza i G ri- 
sza, kochają jedną dziewczynę. 
Szurę. Szura skłania się raczej 
ku Griszy i tu następują po­
wikłania wcale nie komediowe. 
Siostra Szury umiera i przeka­
zuje jej opiekę nad swym pół­
torarocznym synkiem, Felik­
sem nb. rozkosznym bobasem i 
świetnym aktorem. Szura, w 
myśl zaleceń doświadczonego 
lekarza i dobrego ■ psychologa, 
postanawia przyjąć na siebie 
całkowicie rolę matki Feliksa, 
zarówno wobec dziecka, wpro­
wadzonego w błąd niezwykłym 
podobieństwem obydwu sióstr, 
jak i wobec środowiska, w któ 
rym żyje. Zjawienie się Szury 
z dzieckiem wywołuje obycza­
jową burzę. Grisza jest wyraź­
nie zdetonowany, budzi się w 
nim zazdrość i w konsekwen­
cji zrywa z Szurą. Lesza, któ­
ry szczerze polubił małego Fe­
liksa i kocha prawdziwie Szu­
rę, dotrzymuje placu i dopro­
wadza rzecz do finału, to zna­
czy do urzędu stanu cywilnego. 
Grisza pozostaje sam ze swą 
zazdrością.

Proszę zwrócić uwagę, że 
konflikt nie byłby ucierpiał 
na tym, gdyby Szura rzeczy­
wiście była matką Feliksa.

Na zachodzie Europy, w An­
glii czy w Ameryce, zrobiono- 
by na ten temat ciężki dra­
mat. Co najwyżej, w końco­
wych scenach filmu. Szura wy 
szłaby zamąż za poczciwego, 
pod,iusiałego Troili o 

Szczęśliwy kraj, gdzie zagad 
nlenia obyczajowe tego kalibru 
można traktować pogodnie i 
bet pruderii, a jedną z najważ 
niejszych trosk jest ta, aby sto­
sunki pomiędzy ludźmi były 
pełne szczerości i pozbawione 
chorobliwej, filisterskiej obłu­
dy i podejrzliwości. Film bo­
wiem jest pogodny i tchpący 
optymizmem, a sprawiło to za­
równo i łagodne potraktowa­
nie tematu, jak i bezpretensjo 
nalna, o lekkim komediowym 
zacięciu, gra aktorów, bezbłęd­
na zresztą i rzetelna. Tu pra­
gnę zwrócić uwagę na postać 
starego woźnego —  Maksymo­
wicza, kreowaną przez aktora 
A. Matowa. Przypomniał mi 
się Znicz z jego najlepszych 
czasów. Muzyka Dunajewskie­
go, jak zwykle, melodyjna { ła­
dna. Jest to muzyka z gatunku 
muzyki lekkiej, ale w najlep­
szym gatunku. Jedną z nielicz 
nych wad filmu było zbyt czę­
ste powtarzanie melodii i prze­
trzymywanie śpiewających ak­
torów na planie amerykań­
skim Powtarzanie piosenek wy 
daje mi się usprawiedliwione 
o tyle, że 1) jak powiedziałem, 
są ładne, 2) w Związku Radziec 
kim widzowie po opuszczeniu 
kina pragną zaraz śpiewać te 
piosenki, a zatem chcą się nau 
czyć słów. Dalsze wady filmu, 
to: szwankująca miejscami fo­
tografia (nagłe, niczym nie u- 
sprawiedliwione zmiany natężę 
nia światła) i wadliwy mon­
taż.

1 jeszcze jedno. Kiedy, u li­
cha, Film Polski zmieni apara­
turę dźwiękową tu kinie „Po­
lonia“. Ona od dawna już do­
maga się tego swym zachry­
płym i dławionym czkawką gło 
sem.

Ponieważ nie mam więcej po 
wodów do zrzędzeń, kończę re­
cenzję radą: film „Moja mi­
ła“ warto obejrzeć. Zaręczam, 
że wychodząc z kina nie bę­
dziecie żałowali dwóch godzin, 
spędzonych tu „Polonii“.

B. C.


